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DZIENNIK PORANNY 


Nadeslana, a nie samówiona przez Redakcje reko 
play, hędą zwracane autorom jedynie wówcaaa, ady 


Kraków, niedziela 26 stycznia 1941 r. 


dołączone zostana maozki pocztowa 
przeaylii mwrotnej. — Prenpumerate miea.: 2.25 BM.. 


na apłacenie 


u odnoszeniem do domu 250 EM. 


paryz unergtd dla ubośicj ludności polskiej 


zostały skonfiskowane na oceanic. 


Kiedy amerykańscy ofiarodawcy dowie- 
dzieli się o tym niesłychanym postępku 
anzielskiego okrętu wojennego, podjęli 
niezwłocznie energiczne krok] u rządu an- 
glelskiego, celem uzyskania zwalnienia te- 
go transportu. Ta prośba ze strony amery- 
kańskiej spotkala sie jednak z odmową. 
Rząd angielski wydał nawet polecenie prze- 
wiezienia tegn transportu możliwie jak naj- 
szybciej do Anglii, gdzie ma on zasiać 
rozdzielony pomiędzy ludność W. Bry 
tanli, AAA następnie rząd brytyjski z0- 
stał zmuszóny do usprawiedliwienia ewo- 
jegu, posępowania, przytoczył na uzasad- 
nienie zwego kroku abawę, żywioną w Lon- 
dynia, iż odzież ta i środki żywności nigdy 
nię zostałyby oddane ludności polskiej. 


* 


(pwp) Dopiero przed kilkn dniami An- 
elja przez konfiskatę ładunku parowca 
„Mendoza“, przeznaczonego dla głodują- 
cych dzieci i kobiet francuskich wywołała 
najwyższe oburzenie u wszystkich, posia- 
dających odczncie dla niesłychanej nędzy, 
jaka przeżywa dzić dawna sojnazniozka an- 
mielska nie z własnej bynajmniej winy. 

Zarówno prasa francnska, jak i wysokie 
koła rządowe nie ukrywały swojego rozgo- 
ryczenia wobec Anglii. 


Dlaczego Anglija uslluja nas wygła- 
dzlet — zanytuja leden z członków rzą- 
du w Vichy w oflclalnem oświadczeniu, 
niedawna onubllkawanam. — Ponieważ 
Anglia wtrąciła nas w wojne przegra- 
ną zgóry, ponieważ Anglja przysiąpi- 
ła do tej wojny zupelnie nienrzygata- 
wana I ponieważ |aszcza w dniu 10 ma- 
Ja przy ewalch 50 mlilonach ludności 
mastawiła zaledwa dwadzieścia dywi- 
zyl, ponleważ z końcem maja 1940 r. 
naczelny dawódca armii angielskie] w 
Europie generał Gort odmówił pastu- 
szaństwa generaławi Weygandowi i u- 
atąnii za swego stanowiska, ponieważ 
Anglia w tydzień uńźniaj, po skanfiska- 
waniu nasza] flaty w Angljl ! w por- 
cle Aleksandr]ji usiłowała koła Mers- 
al-Kabir zniszczyć jej resztę, ponieważ 
Anglija zasiakowała | homhardowała 
Dakar, starając się przy tej sposobno- 
dci zrakować Francji je] całe czarna 
Imnerlum kalanjalne. nonłeważ Anglija 
ualławała blokować Madagaskar | zra- 
hować go nam podobnie jak I oderwać 
Syrja od Francji, panieważ Analja lu- 
dziła nas, aż da dnia, w którym otwar- 
cle zdamaskawallśmy ien fakt, nanie- 
wał nie chclaliśmy brać dale] udziału 
w falszywej grze Angill — z tych 
wszystkich pawodów Angilja zmusiła 
ndozę" da adwrotu. Pazbawlé Fran- 
ję miąca: ta jest program, program 
Bos, który zapamiętamy sqhle". 


jak okazuje rzeczywistość, An- 

glia' stosuje ten sam program nieludzkiej 
polityki wohee nas, będących również da- 
wnymi sprzymierzeńcami Anglji i podob- 
nie jak Francuzi, ale jeszcze wcześniej roz- 
czarowanymi i porzuconymi na laskę losu. 
Pamiętamy dokładnie te fakty, podobnie, 
jak i to, że w swoim czasie w przededniu 
tak tragicznej dla nas wojny, nie prosili- 
śmy Anglji o pomoce, ale ślepa zaufaliśmy 
jej przyrzeczeniom i z nelnem zaufaniem 
zo” rękę, jaką do nas wyciągnę- 
a, podobnie też, jak w późniejszym okresie 
maszego nieszczęścia nie prasiliśmy Anglię 
o chleb dla naszych kobiet i dzieci, ani 
o odzież dla naszej ludności ubogiej. 


Pomocy tej udzielili nam ludzie, którzy 
nawet w tym ciężkim okresla wojny 
zachowali współczujące serca. 


Niejednokrotnie już nadchodziły z Amery- 
ki wietkis transporty, zawierające najka- 
nieczniejsze rzeczy, jakich potrzebowal 
masz kraj, osłabiony gospodarczo krótką. 
ale nieszczęsną pożogą wojenną. Władze 
niemieckie jako reprezentacja naradu be- 
dącego jeszcze do wczara] naszym nieprzy- 
Jaclelem, przekazały te dary bez żadnych 
trudności do naszych własnych kamitetów 
pomocy | nle czyniły najmniejszych trud- 
. 


Dzi 


(8) Sztokholm, 25 stycznia. 


Jak donasi szwedzki dziennik 


„Svenska Morgenbladet“ z Londynu angielskie okręty wojenne za- 
trzymały przed kilku dniami pewien parowiec neutralny, znajdu- 
jący się w drodze z Ameryki północnej do Szwecji. 

Ładunek tego parowca, posiadający wartość S miljonów koron 
szwedzkich został skonfiskowany I pod silnym konwojem wojsko- 
wym odtransportowany do Angliji. 

Ładunek ten składał się z transportu darów, zebranych przez 
komitet pomocy Hoovera w Ameryce północnej, które za pośred- 
nictwem międzynarodowego Czerwonego Krzyża mlały być przez 
Szwecję przewiezione da Generalnego Gubernatorstwa, celem od- 
dania polskiemu komitetowi opieki społeczne] dla rozdzielenia po- 


między ludność cierpiącą nędzę. 


Na transport ten, oprócz darów wszelkiego rodzaju I wielkich 
zapasów żywności składało się również 36.000 sztuk odzieży 


naśc| w sprawiedliwym Ich rozdziale. Fak- 
ty te nietylko najuboższa ludność General- 
nego Gnuhornatoratwa miała sposobność 
niejednokrotnie odczuć na podstawie wła: 
snego doświadczenia, ale także miarodajni 
przedstawiciele tych kół, które zbierały 
dary po tamtej stronie oceanu, niejedno- 
krotnie mogły przekonać się na własne 
OCZY, 


že dary ich dostają się w całe] pelni 
tym, dla których hyły przeznaczane. 


Polska prasa Generalnego Gubernator- 
stwa powitała w serdecznych słowach osta- 
tnich przedstawicieli tych amerykańskich 
kół, jacy bawili w Generalnem Gnbernator 
stwie z końcem października nbieglego ro- 
ku. Panawia cl, Hurtlgan | Muray, po za. 
kańczeniu swej podróży Informacyjnej 
przez Genaralna Guhernatarstwa, zastali 
wówczas przyjęci na specjalnej audjancji 
przez Generalnego Gubernatora, który przy 
tej sposahności wyrazil delegatom „Com- 


mision for Palish Hellef" aswaja podzięko- 
wanie za wlalkoduszną akcja pomocy, roz- 
e! oj sią pazatem nlatylka na ludność 

jalską, ale także SEraiką 1 żydowską 
GRIANIEZ Gubernator zapewnił przytem 
panów Harligana i Muraya, że również i 
w przyszłości w tej samej mierze, jak do- 
tychezas, moga ani liczyć na współpracę 
podległych Qeneralnemn Gubernatorowi 
czynników urzędowych. a także niemieckie. 
go Czerwonego Krzyża. 

Amerykanie zwiedzili nietylko w Krako- 
wie, ale także w innych miejscowościach 
Generalnego Gubernatorstwa liczne maga- 
zyny. w których rozdawano większe trans- 
narty przybyle z Ameryki. Weszli oni przy 
tej okazji nietylko w kcntakt ze wazyst- 
kiemi warstwami ludności polskiej, a nad- 
to zwiedzili kuchnie lndowe, ogródki dzie 
cięce, szpitale | wszyatkie tegn rodzaju nje- 
zliczona instytucje, stanowiące przedmiol 
szczególnego zainteresowania gości 2 zm 
oceanu. Odbyli oni również 


dłuższą konferencję z przedstawicielami 
Głównej Rady Opiekuńczej, 


w czasie której z 


z jednej strony stwierdzo- | strony Główna Rada Oniekuńcza wyraziła 


na zupełne porozumienie w sprawie rozwią: awoje podziękowania wohac oflarodawców 


zania odnośnych problemów, z drugiej zaś || nznanla 


Z frontu w Albanii. 


Działania 


ojenne w Albaniji torea się wśród niezwykle ci 


2a życzilwa poparcia cala] ta] 


ch warunków. Ostatnie 

opady Śnieżne zaległy grubą warstwą góry i pola. Na zdjęciu widzimy oddział żoł- 

nierzy włoskich na wysunięlych stanowiskach, jak rozpakowują paczki z żywnością. 
z nadesłane im z etapów. 


akcji za strony wladz niemieckich, Amery- 
kanie przed swym wyjazdem z Generalue- 
o Gubernatorstwa przesłali w imienin o- 
jarodawców amerykańskich z okazji racze 
nicy Generalnego Quheruatorstwa serdecz= 
ną depeszę na ręce Generalnego Guherna- 
tora dra Franka, która brzmiała następu- 
jaco: 

„Pozwalamy sobie z okazji pierwszej 
rocznicy Pańskiej dzialalności na sia- 
nowisku Generalnego Guhernatoru wy- 
razie nasza najserdeczniejsze życzenia, 
przyczem pragniemy podkreśli Jak 
wysoko cenimy to. co Pan uczynił dla 
Polaków i dla poparcia naszej pracy” 


Trudno przypuszczać. aby rząd angielski, 


chwalący się przy lada ok swami „pa: 
komitemi informacjami", nie wiedział o 
tych faktach. Jeżeli pomimo tego pnalugu- 
je sie on przeirzystem i świadnmem kłam= 


atwem, aby zatuszowań GRE npinin świa- 
towa ta, co w codzienn la nią 
nazwą kradzi to ARES to jedynie o 
tem, iż 


momenty skłaniające go da tego kroku 
musiały hyć niezwvkle drastyczne. 


Jakkolwiek bowiem 36.000 ubrań i płaszczy 
nie wystarczy na wyrównanie nawel w 1ni- 
nimalnej części siraty lych towarów, jakia 
na skutek RETE niemieckiej wohee w 
apy angielskiej zostały postane na dnn m 
rza, to Jednak muslaly ane przecież pasi. 
dać nleocenlong wartość dla Anglii, skoro 
zupełnie dobrowolnie aaraziła sie ona na 
niebezfieczeństwo wzięcia na siebie adpo- 
wladzialnaści wobec świata za odebranie 
odziały, kaniocznaj w nkresia zimowym 
36 tysłacom nalubnższych | najbardzie] pa 
trzehulacych Pnlakńw. narażonych dzisiaj 
na nędzą ż laski Anglji. Nie mówimy już 
nawet przy tej snosohaości o wielkich va- 
paszch mleka skandenzowanegn i innygeb 
trudnych do zdahycia artykułów spażyw- 
czych. przeznacznnych fla dorastającej 
mładzieżv nnlakiej. narążanei dziś wsku- 
tek następstw wajny na brakl ważnych ar- 
tykułów spożywczych. Na temat zużycia 
tych artykułów w Anelii miarodajne czyu- 
niki Inndvńskie zachowuja zupełne a jak- 
że wymowne milrzenie. 


Kontrola żywnościowa na Węgrzech. 


Budapeszt, 25 stycznia. Hząd węgierski 
mlanawał ostatnio komisarzy rządawych, 
którym padporządkowana zostanie aprawi- 
zacja kraju. 

Zadaniem tych kamisarzy będzie przede- 
wszystkiem przeprowadzenie | kierowanie 
rozporządzeniami rządu. dotyczącemi zao- 
patrzenia ludności w żywność. jak rówrńeż 
przeprowadzenia kontroli cen produktów 
spożywczych. Komisarze rządnwi zaopa- 
ak! zostali w daleko idące pelnomocni- 
ciwo, 


Szwedzi powracają do ojczyzny. 


Sztokholm, 25 stycznia. Z końcem siy- 
cznia powróci da ojczyzny 250 Szwedów, 
paddanych anglelskich, Którzy udadzą się 
w drogę powrotną na parowcu „Belga“. 

Załopę tego parowca tworzą wyłącznie 
Szwedzi, którzy od miesięcy zamieszkują, 
Londyn, nie mając pracy z powo”u zato- 
nięcia ich OCZ 


Bułgarska delegacja wyjedzie 
do Moskwy. 


Safja, 25 stycznia. Pod kierownictwem 
kierownika wydziału handlu zagraniczne- 
go w bnłgarskiem ministerstwie spraw 2a- 
granicznych Petzeffa wyjedzie w najbliż: 
szych dniach do Moswy hulparska delega- 


cja gospodarcza. aby ustalić układ handla- 
wy z Rosją co do kontyngentów wywozo- 
ch i importowych. Pozatem mają być w 
oskwie prowadzana rozmowy ua temat 
rozbudowy bulgaraka-rosyjskiej wymiany, 
towarowej. 


Co się stało ze złotem Francji | - 


„A „Paryż, 25 stycznia, „Ca sią stało za 
ardami francuskiego zlata? — za- 
ała koraspondent agancji „Intar-Fran- 
ce" w artykule ogłoszonym we wtorek, 
przypominając na wstepie slowa, wypowie- 
dziane przez marszałka Pótaina da greg 
pondenta „New York Times“ w Vichy, że 
Francja nia posiada zupełnie złota ani de- 
wiz. 


Stan faktyczny jest następujący: Jeszcze 
w r. 1940 Francja posiadała około 115 mi- 
Ilardów franków w złocie. Niemdźliwem 
jest, aby taka suma rozpłyneła się w ni- 
€ość w czasie od maja do czerwca, Zakupy 
zagranica nie mogą stanowić wytłumacze- 
nia zniknięcia zlota. 


Jak więć doszło do tego. że Francja jesz- 
cze w maju 1910 r. posiadała 100 miłjardów 
w złocie, a dzisiaj nie nosiada nie. Wiado- 
mo wprawdzie, lota zostało wywlezlone 
z kralu I że część tych zapasów dostala się 
prawdopodobnie do Dakaru. Tem można 
też tlumaczyć napad Anglików na Dakar. 

Tnną część złota jednak. która została 
przewieziona dn Stanów Zjednoczonych po- 
wiunahy w dalszym ciągu pozostać własno- 
ścią Francji Tutaj napotykamy na kwe- 
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stje stosunków [ranensko-augielskich, oraz 
zobewiązań złożonych wobec Angl z 
b. premjera Reynauda w okresie, kiedy był 
on jeszcze ministrem skarbn w rządzie Da- 
ladiera. 

Czyżby Reymaud — pisze dalej korespon- 
dent — wydał złoto Franeji Slanom Zjef- 
noczanym pod tym warunkiem. aby Anglia 
mogła obecnie realizować ewcie zakupy w 
Ameryce za cene złota "francuskiego? 
Wciąż jeszcze panuje wiele niejasności na 
ladów między Reynaudem a Wiel- 
ką Brytanią z 12 grudnia 1939 r. i 28 maja 
1940 r. Reynaud projektował połączenie g0- 
spodarczych i finansowych źródeł obu 
państw. Jednak oficjalny tekst nkładów 
nie wspomina nie o przetransportowanin 
złota francuskiego. Istnieje jednak możli- 
wość» ża do układów tych dołączona jakieś 
tajne klauzule, które dotychczas nie doszły 
do wiadomości franeuskiej opinii GE 
nej. Możnaby iść jeszcze dalej i zan 
czy Wielka Brytanja nla zapewniła 
prawa dysponowania w calości lub czę: 
wo złatem francuskiam. Gdyby tak ka 
ta wówczas stają się zrozumiałe słowa Pé- 
jaina, że Francja nie posiada ani zlota, ani 

ewiz. 


Ciekawy komunikat 
pocztmistrza. 


(=) Amstardam, 25 znia. Generalny 
poczt 2! il za pośrsdnie- 


lu | wysm 
lowym. które w dniach 
zostaly nadana da An- 


wskutek „działalne- 
fel nleprzyjaciaiskiej*, 


To samo dotyczy druków i paczek, na- 
danych w urzędach pocztowych wapomnia- 
nych wyżej krajów w czasie od 1 do 8 li- 
stopada, oraz w czasie od 21 do 22 listopa- 
da, a przeznaczonych dla adbioreów w An- 
glii. Zaginęły również listy i druki. prze- 
znaczone dla adresatów w Adenie. Birmie 
i Indiach. a nadane w urzędach noezto- 
wych na terenie Anglii w czasie od 9—14 
listopada. To samo datyczy mocztowych 
przesyłek, przeznaczonych din obiorców na 
terenie franeuskiego Snmali. Tongo, Mada- 
gaskuru, Zanzibaru, Seychell, Rodezji i 
Afryki Poludniowej. nadanych w urzedach 
pocztowych na terenie Anglii w terminie 
od 12—14 listonada oraz od 9—14 listopada. 

Pozatem zazinełv przesyłki poczty lotni- 
czej, nadane da szeregn krajów brytyjskie- 
go imperium w czasie od 12—14 listopada. 


Anglja kupuje okręty w Stanach 
Zjednoczonych. 


(=) Waszyngton, 25 stycznia. Knmunikat 
władz związkowej żeglugi amerykańskiej 
donosi o sprzedaniu Anglii 12 dalszych a- 
etów handlowych, kióre od czasu wojny 
światowej były wycofane ze slużby. Cena 
sprzedażna wynosi 2.8 milionów dolarów. 

W ten sposób władze marynarki Stanów 
Zjednoczonych odstapiły dotychczas An- 
zlii lacznie 49 starych okrętów tramsporto- 
wych. Pronozycię angielską zakupienia, 20 
dalszych okretów transportowych związko- 
we wladze marynarki odrzuciły. 


Wzrost plagi szczurów w Anglji. 


(=) Nawy Jork, 25 stycznia. Londyński 
sprawozdawca dziennika „New York Ti- 
" donasi, Iè stale wzrastająca plaga 
szczurów w Anglji obecnie przybrala niepo- 
kojace rozmiary, ca przyprawia kraj o licz- 
ne kłopoty, 

Plaga szezurów zaczęła Bię szezególnie 
dawać we znaki z chwilą rozpoczęcia na- 
lotów. W wielu budynkach, które dobieda- 
wna były wolne ad szczurów, staly się obe- 
«nie istnem siedliskiem tych szkodników, 
przedostających się zupelnie swobodnie po 
pas wybite okna oraz szczeliny w écia- 
nereh, 


Wypadek Lloyda George'a. 


Londyn, 25 stycznia. Ostatnio udał się 
Lloyd George autem do swojej ciężko cha 
rej żony do miejscowości Crieceth, w dro 
dza uległ jednak wypadkowi samochodowe 
mu, który spowodował u niego ki szok 
nerwowy, Miejscowy lekarz polecił Lloyd 
Georgowi pozostanie przez kilku dni w 
miejscownści, w której uległ wypadkawi, 
zanim wyruszy w dalszą padróż, w między- 
czasie jednak umarła jego żona, jak dono- 
siliśmy. 


Angielski halon nad Szwajcarją. 


Ganawa, 25 stycznia. W górach Dont dn 
Midi wylądował ostatnio angielski balon 
zaporowy, rozrywając swoją powłokę ba 
ostrych zrębach skalnych. Balon ten przy. 
leciał od zachodu. nastepnie ukazał się nad 
jeziorem Gonewakiem, zanim dotarł da 
miejsca swego przymusnwego lądowania. 


Zgon znanego autora. 


Sztokhalm, 23 stycznia. Znany anglelski 
autor Archibald Macdonell zmarł ostatnio 
w swojam mieszkaniu w Oksfordzie w wle- 
ku 45 lat. By) on bardzn lubiany dla swegn 
harwnego stylu, a zarówno jego „powieści 
jrk artykuły w pismach cieszyły się dużem 
powodzeniem. 


Dozbrojenie Szwecji na morzu. 


Sztokhalm, 25 stycznia. Szef szwedzkiej 
marynarki wajennej wiceadmirał Tamm 
oświadczył w związku 2 agloszeniem dru- 
gle] pożyczki wojannaj, że flata czwadzka 
będzie wkrótce znacznie zwiększona. 


W pierwszem półrocza br. może ona wy- 
stawić co tydzień jeden okre! wojenny. 
Oczywiście, że chodzi tutaj o małe jednost- 
ki, ale program floty szwedzkiej przewidu- 
je również budowe dwóch krążowników, 
wiekszą Ilość torpedowców | łodzi podw. 
dnych. Obecna flota podwodna w Szwec 
wynosi 6 większych į trzy mniejsze lodzie 
padwodne. wkrótce jednak zostanie ten 
Stan zdwojony. Najwięcej uwagi kladzie 
jednak admirał na budowę stawiaczy min i 
polawiaczy min. to też Szwecja zamierza 
zbudować w br. 12 poławiaczy min po 400 
ton i 24 — po 50 tan. 


Pod gruzami domu w Salerno 
zginęły 4 osoby. 


Hzym, 25 stycznia. W uhległy czwariak 
w nocy zawalił się w Caestel-San-Loranzo 
nod $: rowy dam, grzebiąc pod 
gruzami wl torów. W wyniku pod- 
Jęta] natychmi. ejl ratunkowej uwol- 
nieno z pad gruzów szarsg oflar, przyczem 
4 z nich zginęly. 


nak samolotów niemieckich na konwój 


na morzu Śródziemnem. 


Berlin, 26 stycznia, Naczelna kamenda 
mji niemieckiej komunikuje: 


starcia z nieprzyjacielem, Ładzi 
powrúácily w nienaruszonym 
swych baz. 

Także | mlamletkia latnictwo ograniczyła 
w dn. 24 stycznia cwają działalność, skut- 


mi 
stanie do 


klem niekorzystnej pogody do zbrojnega 
wywiadu. 

Na Morzu Śródziamnem nlamleckie samo- 
laty zaatakował: przyjacielski kanwój, 


Jadan nlaprzyjaci 
strzelony. 


Rok 1941 pod znakiem klęsk 
w Argentynie. 


Buenos Alrea, 25 stycznia. Święta Bożego 
Narodzenia. które zazwyczai obchodzone 
sa bardzo uroczyście w uołudniowej Ame- 
ryce i ida w parze z piękną pogoda i ci 
plem przeszły w tym roku w zupełnie in- 
nej atmosferzó, wdyż.zarówno nad samą 
REJ jak tez nad innemu miastami szala- 
ły sline burze, które w samem Buenos Al- 
res wyrwała z korzeniami 40,000 drzew. 

Zniszczenia spowodowane ta burzą były 
olbrzymie. tysiące robotników trzeha było 
natychmiast użyć do usuwania poprzewra- 
canych słunów telegraficznych, oraz do u- 
suwania gruzów, które leżały na ulicach. 
Również lotniska zostały częściowo 2 
czone a naiwylworniejsza ulica, Avenida 
Alvear. posiadająca liczne parki i ogrody, 
zalana była wodą. tak. że auta mi iy 
1amtądy przejechać. Przynuszcza sie, że 
rza szalejaca w dniu 24 grudnia jest tylko 
zapowiedzią dalszych katastrof meteorola- 
Kicznych. Ostatni tydzień grudnia byl 
wręcz katastrofalny dla Argentyny zwla- 
azeza jeżeli chodzi o jej najbardziej żyzne 
okalire. Deszcze padały tam bez przi 
ku, tak, ża w niektórych miejscach 
dachodzily do 175 mm dziennie. 

„NAD dotkniętemi burzą 
owincie Santa Fe, Entre Rilos 
EB antes. a na poludnie Cordoba, Wiele 
rzek wystaniło z brzegów. zalewając nie- 
tylko drogi. ale również pastwiska i pola. 


Skutek takich wylewów jest oczywiście fa- 
talny dla zbiorów. które włańnie w tym 
czasie to jest grudniu i stycznin odpowia 
drinerch naszemu częrwcawi i lipeawi, 68 


tym roku zamiost 2 ao ae tom, ŻE 
hliczano pierwotnie, 800.00 ton. a pszenic: 


da zamiast 8 milj. ton, 2 miliony ton. 


Oczywiście, że szkody spowadowane przez 
powódź wyniosą kilkaset milionów pese- 
tów. wobec czego aświadczył rzad argen- 
tyński, że gotów jest kupić wszystkie zbio- 
ry po cenach minimalnych. rolaiey jednak 
argentyńscy niewielki będą z tego mieli 
pożytek, a jedynie państwo zabezpieczy 
szczuplą aprowizacją kraju. 


W związku z temi katastrofami klima- 
tycznemi nastąpiły również dosyć poważne 
utrudniania w komunikacji, które jednak 
łatwiej można było usunąć, w każdym ra- 
zie komunikacja kolejowa i telegraliczna 
została miedzy wielu miastami uniemożli- 
wiona. Tak wiee spogląda Argentyna na 
nowy rok 1941 z duża troską, nie wiedząc, 
jak sobie gospodarczo da radę w związku 
z tak poważnemi stratami. 


Głosy prasy włoskiej o walce 
o Tobruk. 


Garnizon wieski 


(=) Rzym, 25 stycznia. 
w Tobruk, który miał 
manie marszu nieprzy| 
nie przaciwko 5-krotn: 
propaganda A ska. ji 
plomatyczny wspólpracownik agen j 
tani, byla zmuszona przyznać w jednej z 
audycyj radjowych, że „Włosi walczyli 
rdziej zacięcie niż pod Bardią. 

„Dzięki bohaterskiemu oporowi żolnierzy 
- i — pisze dalej aenci Stefani — 
ann zalrzymać przesz przez miesiąc 
znacznia przeważające siły angielskie. Du- 
ia“ należy, ż0 uderzenie Anglików w kie- 
runku zachodnim nie posiada tego znacze- 
nin jak marsz wloski na wschód przeciw- 
kim objektom w jak delta 
Nila i Kanał Sueski. W kierunku zacho- 
doim niema objektu o podobnem znacze- 
*» 

Zajęcie Tobruku nie zmienia też nie w 
sytua jaka wytworzyła się po nieda- 
wnej bitwie powietrznej i morskiej w Ka- 
nale Sycylijakim. Wskutek bardzo ciężkich 
strat, poniesionych w tej bitwie przez flo- 
tę angielska, londyńska admiralicja zdaje 
się pnwzięła już decyzję nie wysyłania w 
przyszłości żadnych transportów konwojo- 
wanych przez morza Śródziemne, nato- 
miast w miejsce tej krótkiej. ule niehsz- 
piecznej drogi wybrała dlnższą o 8 tygodni 
drogę okrężną paokało Afryki. 


Włochy — jak oświadcza „Glarnala d'lta- 
Ia“ — ze zdecydowaniem, energją i wałecz- 
nością wynelniają zadanie, jakie przypadła 
WAW ay WE kN (R Miec 
uolaga na wzięciu na woje barki stawiania 

"i Imnerlum krytyjskiega, 
da której dołączyli się Jeszcze „ochotnicy 
«misty. 

ubruk stawiał opór znacznie dlużej niż 
usiłowały twierdzić doniesienia brytyjskie, 
rozgłaszane w dwa lub trzy dni pa upadku 
Bardji. broniąc sie przeciwko więcej niż 
ięciokratnej przewadze. Po stracie Bardji 
Ja oczekiwać wydarzeń związanych 
reki i liczona się z niemi, jednak 
nia pnsiądają one żadnego wpływu zaró- 
wno na przebieg wojny, jak i na zdocydn- 
wanie i energie wojenną Włoch. Włosi są 
bowiem obecnie bardziej. niż kiedyknlwiek 
zdecydowani poprowadzić wojnę dalej, aż 
da zwycięskiego zakończenia. 


Tobruk padł. 


Rzym, 26 stycznia. Włoski komunikat 
wojenny z eoboty brzmi następująco: 

EE EJ kwatera armji włoskiej kemu- 
nikuje: 

Qatatnis oddziały, które stawiały Jeszcze 
opár na zachodnim odcinku 
rzy]aciejskim alakam, uległy 
|] przewadze. MW. Tobruku znajdo- 


wała się jedna GB piechoty, (dywizja 
„Siate”), jedeu batalion wojsk straży gra- 
nicznej, jeden bataljon ezamych koszul, 
jak również marynarze i oddziały artyle- 
rji, lacznie równe 8400 ludzi. Siły te wy- 
trwaly w ciągu 19 dni potrójne bombar- 
dowanie z lądu, od morza ż z powietrza i 
sprosiały jeszcze atakowi kańcowemu w 
ciągu czterech dni. Włoska artylerja strze- 
lala aż da oetatniego pocisku i rwała 
wielkie luki w oddzialach australijskich. 
Także i straiy włoskie w ludziach i ma- 
terjala są wielki edlug doniesień ra- 
djowych nieprzyjaciela, wywieziono z To- 
bruku pomad 2.000 rannych Włochów. W 
tej nadzwyczaj zaciętej 'bitwie o Tobruk 
wojska włoskie, jak to przyznaje sam nie- 
przyjaciel, biły sią po bohatersku. 

Pn upadku Tobrnku litwa przesunęła s 
ku zachodowi, gdzie wypady nieprz. 
cielskieh jednostek pancernych zostały od- 
parte przez ogień włoski, da czego przy- 
lączyło się es kie lotnictwo z bombami 
i atakami przy użyciu karabinów maszy- 
nowych. Jeden nieprzyjaciełski samolot 
typu Blenheim został zeatrzelony przez 
włoskia myśliwca 

Na fronele sekta, mimo niekorzyst- 
nej pogody, w afhkach lokalnego znacze- 
nia, zdobyto ważne stanowiska i zadano 
nieprzyjacielowi dotkliwa straty, hiorąe 
do niewoli jeńców i zdobywając broń au- 
tomatyczną. 

W Adfryca wschodniej walki na froncie 
Sudanu na odcinkach pod Chern i Aneota 
trwają. Lotnictwo hjerze silny udział w. 
walce. 

Formacja -niemlecklono korpusu lotni- 
czego zaatakowały późnem popołudniem 
dnia 24 stycznia nieprzyjacielską formacją 
flotawą w centralnej części Marza Śród- 
ziemnego. edług  dotychezasowych 
stwierdzeń trafiony został jeden ciężki 

ść okrętu bombą 


ibru. 

Na oceanie Atlantyckim jedna y wlo- 
skich lodzi podwodnych, pod dowództwem 
kapitana korwety Carlo Alherto Teppatu, 
zatopiła grecki parowiee „Aleni“ pojemn 
ści f.000 tom. Tona łódź podwodna nod do: 
wództwem kapitana korwety Satvatora 
Todara zatopiła po zaciętej walce angiet 
ski krążownik „Fumleus*. pojemności 
7.000 tom, wyladowany wojskiem. 


Insynuacje agencji Reutera. 


(=) Rzym, 25 stycznia. Na Jadnem z lot- 
nisk włoskich w północnej Atryca, zajątem 
przez Anglików, mieli Anglicy znalźć — 
adlig doniesienia Reutera z 18 stycznia 
1841 r, — oznaki oraz plótno AUAA 
akravdia, pachadzące z samolotu kryty|- 
sklego. 

Bylo zupelnie jasnem, co zresztą mo- 
gło być stwierdzone przez brytyjskie wła- 
dze powietrzne na podstawie wyniku po- 
A walk powietrznych, że przedmio* 
CE ta pochodziły z pewnej maszyny królew- 
skiej floty powietrznej, zestrzelonej przez 
AOR na kilka dni. przedtem w pobliżu 

o lotniska. 

Ta „Propagandy „brytyjskiej odkrycie to 

jednak ntanowiło hożądaną okazje, to też 
za pośrednictwem Rentera rozpoczeła nna 
kampanje przeciwko lotnictwu włoskiemu, 
Insynuując mu jakoby w c: tów na 
nieprzy]acielskia sny maskowała ono 
maszyny właskie jaka samoloty anglelskie. 


Wkilku wierszach. 


Rząd Urugwaju udzielił samolotowi an- 
zielskiemu. przybyłemn z pokładu pewne- 
go brytyjskiego okrętu wojennego i osia- 
dlemu koło Punto de Fate %-godzinnego 
terminu na opuszczenie terenn republiki. 

* * * 

Japońskie samoloty Popea dnkonalv nos 
wego atakn na Czung-king. Według donies 
sienia z miarodajnej chińskiej atrony bom- 
by spadly na dzielnice Cziezikau. 

* * * 


Minister wojny Jananii generał Tojo I 
minister spraw wen. baran Hiranuma zo- 
stali we czwartek przyjęci przez cesarza, 
celem złożenia sprawozdań na temat sytua- 
cji wojskowej i wewnętrznej. 

* * * 


Nowy amhasador japoński w Stanach 
Zjednocoznych admirał Nomura odjechał 
z Tokio do Ameryki. 

* * * 

Minister marynarki Stanów Zjednorzo- 
nych Knox oświadczył, że kontradmirał 
King został mianowany z dniem 1 lutego 
naczelnym komendantem nowo-utworzo- 
nej floty atlantyckiej Sianów Zjednocza- 


nych. 
* * * 
Rząd Nowej Zelandji zamierza w apa- 
cjalnym inatytneie szkolić rocznie okolo 


600 marynarzy do słnżby wojennej. 
* * * 


Według dokładnych obliezeń. przeprowa- 
dzamych ostatnio, poniosła Finlandia w 
wujnie z Rnają szkodę w nostaci zniszcza- 
nych 10.000 mieszkań o 25.700 pokojach. 

* * * 


Senator stronnictwa demokratycznego 
Smathers opracował projekt ustawy, umo- 
żliwiający Kubie, jako państwu związko- 
wemn, wejście w charakterze części sklado- 
wej Stańów Zjednoczonych. 

* * * 

Długoletni spór prawny pomiędzy pew- 
nem japońskiem towarzystwem armator- 
skiem w Nagasaki a snwieckiem przedsta- 
wiejelstwem w Tokio w snrawie niedótrzy- 
mania terminu dostaw odnośnie da trzech 
zad handlowych został w piątek po- 

ojąwo zalatwiony dzięki nośrednictwu 
rządów w Tokio i Moskwie. 


Vichy, 25 stycznia. W dzienniku ustaw 
zastała opublikowana ustawa o utworzeniu 
t zw. Rady Narodowej, która ohejmuja 
funkcja Izby Kansultatywnej, Opublikowa- 
ny równocześnia w „daurnal Official“ 
kret mianuje 200 członków tejże R 
aledzanla Rady Naradowej są tajn 
waxzdanla z posiedzeń hądą darę 
owl państwa, | on Jedynie hądz 
wal o możliwości leh onuhlikaw: 

W związku z uatawa gabinet marsz. Pe- 
an opublikował komunikat następującej 
reści: 

„Marszałek Petain, który przed miesią- 
cem wyraził życzenie stworzenia orkamu, 
którega zapatrywania mógłby wykorzystać 
i ktory zapewnił kontakt między szefem 
państwa a narodem francuskim, wykoń- 
ozy? obeenie projekt i ustanowił Radę Na- 
rodową. 

Chodzi tn o wysoki wydział, który skla- 
da sia z 200 członków i dla którego długo- 
trwałości nie oznaczono żadnego terminu, 


Rada ta może nasladać faktycznie cha- 
rakter urządzenia prowlzarycznena, 


które zostanie zlikwidowane w momencie 
w którym Francja otrzyma nową konsty- 
tucję, Rada nle poslada charakteru kansty- 
tucyjnego ani też ustawodawczegn. Czlan- 
kowla Rady Narodowe] posiadają Jedynie 
nlos doradczy. Ich zapatrywania na temat 
specjalnie postawionych im pytań obowią- 
zują jedynie szefa państwa. Niemniej Je- 
dnak przyczynią się oni da tego, aby wy- 
Jańnić pawna problemy, ca da których od- 
powladzialnaść szefa państwa dotychczas 
hyla niepodzielna. 4 

Rada została stworzona przez zupełnie 
prota ustawe. Nie był do tego potrzebny 
żaden akt komstytucyiny. Nie nie zmieniło 
sie pozatem w warunkach egzystencji a- 
bydwóch zgromadzeń. Marszałek nie ogTa- 
niczył się do zarysowania ram nowej Ra- 
dy, Mianował on jnż jej członków odpowie. 
dnim dekretem. Człnnkawie rady zastali 
wybrani zarówno z dawnego narlamentu, 
Ja nlsż z pośród tych kál, które do- 
tyche: pozostawały zdala od życia pu- 
hilcznago. 


Specjalne stanowisko zajmuje rolnictwo, 
otrzymawszy ponad 40 mandatów. Silnie 
reprezentowany jest przemysł i handel. 
podczas gdy świat intelektualny i wolna 
zawody reprezentowane są przez znane już 
dobrze nazwiska. Związki robotnicze, rze- 
mieślnicy, robotnicy miejscy i rolni 30- 
siadają nbecnie stosunkowo silniejsze sta- 
nowisko, niż w dawnych zgromadzeniach 
Pa ERRLANAJ Wkońcu w radzie zna- 
leźli się również 


czołowi przywódcy legjonu 
żałnierzy trantowych. 


Przy wyhorach członków żadnej roli nie 
odegrały zapatrywania partyjne, gdyż 
wszystkie szczególy wyborów spoczywały 
w rękach marszałka. Nie poświęcił on ża- 
dnej troski problemowi jakiejś równowa- 
gi czy kompromisowi. Rezwątpienia można 
odkryć wiele nazwisk, które należą do któ- 
regoś z dawnych denartamentów, nle żadan 
z tych departamentów nla jest w latocle 
rzeczy reprezentowanym. 

W ten sposób zestawiona Rada Narodo- 
wa joat 

wyrazem sil żywotnych narodu. 


Tych sił, które ponad grupami, partjami i 
atronnictwami przedstawiają najplówniej- 
eza elementy życia narodowego, Chodzi o 


Umowa niemiecko-słowacka. 


(88) Berlin, 25 stycznia. W dniu 21 stycz- 
nia hr. adhyło się w urzędzie spraw za 
granicznych nodnisanlia nieralecko-slawac- 
klaj umawy w snrawle opiekuństwa I ku- 
rateli, raz podpisanie drugleł niemiecka 
słowackiej umawy w sprawie Informacy] i 
zapytań w dziedzinie ludnaściowa-perso- 
nalne]. 

Obie te umowy regulują w odpowiedni i 
dednqlity sposób szereg zagadnień doty- 
czących obie umawiające się strony, a Wy- 
nikających z racji pobytu ohywateli jed- 
nego kraju na terenie kraju drugiego, jak 
również w dziedzina wsoiemnvch_stosun- 
ków nersone!nvch, adunszących się do o- 
bywsteli ohydwu krajów. 


Mali rekordziści. 


Niewidzialna prawie muszka może prze- 
biec droge 1560 atón w godzinie. Ponieważ 
szerokość jej nóżek nie przekracza I mm, 
mażna powiedzieć, że w ciągu powyższej 
jednostki czasu stawia ona na wspomnia- 
nej długości pół miljona kroków.  Czła- 
wiek idący z taką szybkością powienioby 
przejść 50 mil w godzinie. 

Pszczoła w czasie lotu uderza skrzydeł- 
kami conajmniej 600 razy na sekundę, czy- 
li przeszła 2 miljony razy na godzinę. 

Skok pchły przechodzi 200 razy jej dlu- 
gość. Człowiek posiadający w stosunku do 
swego wzrostu podobną siłę, przesadzalby 
z latwością jednym skokiem kościół éw. 
Krzyża w Warszawie. Dla więżniów upra- 
wiających taką gimnastykę trzebaby było 
wznosić mury, wysokie na 1800 stóp. 


„DZIENNIK PORANNY" Nr. 20. Niedziela, 26 stycznia 1941. 


Utworzenie Rady Narodowej 
we Francji. 


energji Francji i jej imperjum kolonjalne- 
go. Udział rodzin, posiadających dzieci — 
niektórzy człokowia rady mają ponad 


siedmioro, dziewięcioro a nawet jedena- 


ścioro dzieci — jest najlepszą gwarancją 
odnowienia iraneuskeij energji. Dzieło na- 
rodowej rewolucji przybiera tem samem 


czworo dzieci, aą tacy. którzy posiadają | konkretne formy. 


O zuostrzenie kontroli imigracji 
do Brazylii. 


(=) Ria da Janeira, 25 stycznia. Na tła- 
mach szeregu brazylijskich dzienników u- 
Kazalo zlą ostrzeżenie p. t. „Baczność Bra- 
zylja” pióra czolowega brazylijski 
blicysty | zarazam kierownika urz 
nagandy państwowej w Sao Paulo, Me 
del Plchna. 

W artykule tym zwrócił się on do czyn- 
ników rządowych, by zarządziły jak naj- 
dalej idącą kontrolę osób, przybywającyc! 
na ziemię brazylijską, aby w ten sposáb 
powstrzymać masowy dopływ  niepażąda- 
nych elementów. Jak wiadomo, jest Brazy- 
lja zbiorowiskiem wszelkiego rodzaju ty- 
pów, aferzystów, intellektnalnych rewolu- 
cjonistów i ludzi pozbawionych własnej oj- 
ezyzny, 


„Obchodząc wszelkie przepisy i unikając 
kontaktu z władzami przy równoczesnem 
wykorzystaniu ich czujności, napłynęły do 
kraju tysięczne rzesze intruzów, W tej 
chwili aktualne jest wprowadzenie ob- 
oatrzonych przepisów kontrolnych i jak- 
najenergiczniejsza interwencja władz w 
wypadkach najdrobniejszych wystąpień, 
będących w sprzeczności z brazylijskim u- 
stawodawstwem, wzgl. przy wykraczeniach 
propagandowych przeciwko reżimowi bra- 
zylijskiemu. Nie bez przyczyny zostały te 
niepożądane elementy wypedzone ze swych 
krajów. Ale Brazylia nie jest mietniskiem 
ludzkiem. Najwyższy czas do podjęcia kro- 
ków dla naprawienia tego zła”. 


Katostrofalny pożar zamku w Dublinie 


Sztokholm, 25 stycznia. Brytyjskla radja 
donosi a wybuchu graźnega pożaru, które- 
go pastwą padł Dublin-Castle — zamek, bę- 
Nacy nas sledzihą brytyjskiego rządu w 

rlandji, 

Olbrzymle szkody wyrządził pożar w u- 
bikacjach ministerstwa handlu, gdzie pa- 
poż. aunla padło wiele ważnych dokumen- 

LĄ 


Wielka katastrofa kolejowa 
w Paryżu. 


(=) Paryż, 25 atycznia. Na przedmiejskim 
dworcu paryskim Sartrauviila wydarzyła 


silę wielka katastrofa kolejowa. Mianowi- 
cle pociąg towarowy w]schal z bacznego 
toru na pociąg pospieszny Paryż-Nantes. 
Sladem waganów poclągu posplesznega 
wyskoczyło z szyn, przyczem trzy z nich 
zostały zmlażdżona, Jadynie okollczności, 
byl Jo obsadzone, 


należy zawdzięczać, żi rofa nia po- 
ciagnęla stosunkowo wielkich ofiar w lu- 
dziach. 

Dotychczas z pod szczątków wagonów 
wydohyta jednego zabitego | 14 rannych. 
Paz w ruchu kolejowym była bardzo 

rótka. 


Odezwa Antonescu do Rumunów. 


Rozkaz dzienny Horia Simy do łegjonistów. 
(=) Bukareszt, 25 stycznia, Szef państwa | no-polltycznej, wywołanej razhleżnośńciami 


rumuńskiego, generał Antonescu, wydał a- 
dezwę do mieszkańców Humun]i, w której, 


zalstniałemi między rządem | newnem! ka- 
lami legjlonawemi w związku ze zmianami 


wobec zamieszek na tle sytuacji wewnętrz | na kierowniczych stanowiskach w minister- 


Przestrzeń wschodnio- 
śródziemnomorska. 


Ponieważ działania wojenne 
na Zachodzie ograniczaja sie 
narazie do wojny lolniceo- 
morskiej, przeto uwaga ogółu 
kieruje się w stronę basenu 
morza Śródziemnego, adzie lo- 
czy się wojna grecka-włoska 0- 
raz włosko-angielska w Ajry* 
ce polnocnej. Mapka powyższa 
daje przegląd układu sił na 
paoludniowym wschodzie Euro. 
my, z którego wynika, że wpły. 
wy Anglii zostały zmniejszone. 


stwie spraw zagranicznych — zaapelował 
da naradu rumuńsklega, aby ten cilnia O- 
nart się o jega autorytet, Jaka niewruszo- 
nego obrońcy kraju. Łącznis z legjonistami 
utworzony zastanie nowy rząd, w akdad 
którego wejdą ludzia zdolni I adpowle- 
dztalni, 

Przywódca Żelaznej Gwardji Horia Sima 
wydal ze swej strony rozkaz dzienny da 18- 
ujonistów, w którym stwierdził, iż sytna- 
€la polityczna kraju uległa wyjaśnieniu. 
W imieniu autorytetu państwowego wzy- 
wa on legionistów do natychmiastowego 
podjęcia normalnego toku prac, wyrażając 
zarazem nadzieję. iż w najbliższym czasie 
z w kraju zupelny spokój i porzą” 

lek. 

W wydanej nastepnie odezwie do naro- 
dn rumuńskiego general Antonescu stwier- 
dził, iż autorytet państwa zostal przywró- 
cony w całym kraju. Następnie szef pań- 
stwa zwrócił] się z apelem do wszystkich 
Rumunów, aby się ziednoczyli w obliczu 
antorytetn państwa, armji. krain i króla , 

W ruzkazie dziennym do armji wyraził 
gen. Antonescu swa uznania dla postawy 
uddzlałów wajsk rumuńskich, która przy- 
czymiły się do przywrócenia w szybkim 
czasle ładu w całem państwie. Droga de 
kretu zarządzono zwrot broni, jaka znaj- 
dawała slg w posladaniu ludności cywilnej. 
Równocześnie ukazał się zakaz zebrań pm- 
blieznych i wieców. 

Szef sztabu generalnego armii w komn- 
nikacia nficjalnym ocenia sprawozdania 


pewnego odłamu zagranicznej prasy, jako- 
by członkowie armii rumniskiej mi od- 
mówić wynelnienia swych obowlazków, ja- 


ko niezgodne z prawdą. W miedzyczasie 
weeazło życie mieszkańców Bukaresztu znów 
na normalne tory. 


Nowe mianowania w Rumunji. . 


Bukareszt, 25 stycznia. Nowym general- 
nym dyrektorem państwowej rumuńskiej 
policji bezpieczeństwa został mianowany 
przez przywódcę państwa gen. Antonescn 
general dywizji Leoveann Nowym prefek- 
tem policji Bukaresztu został mianowany 
generał brygady Mitrea. 


Podatki zamiast służby wojskowe]. 


Bukareszt, 25 stycznia. Nawa ustawa opu- 
hilkowana w urzędowym dzianniku rumuń- 
skim przewiduje dla żydów nawa podat 
które będą placli wzamian za niawykony 
wanie służhy wajskowej. 

Żydzi w wieku od 18—21 lat będą płacić 
6000 lei rocznie, natomiast w wieku od 
21—24 lat 5000 lei, oraz 80 procent hezpo- 
średnich podatków płaconych przez siebie, 
natomiast od 24—4] roku podatek ten wy- 
nosić bedzia 30U0 lei i 20 procent podatku. 
Opłaty zostaną na wypadek wojny pod- 
niesione o 100 procent, w razie zaś mobi- 
lizacji o 50 procent, 


Rozwój życia kulturalnego 
w Irlandji. 


Mima, że dokoła szaleje wojna, życia kul- 
turalna w Irlandji rozwija się znakomicia 
Nigdy jeszcze nie było w Dublinie tylu 
wystaw sztnki, jak w ostatnich mieaią- 
cach; eieszyły się też one wiolkiem zainte- 
resowaniem publiczności. która odwiedzała 
je tlnmnie. Nigdy też teatry i kina nie by- 
ly tak przepełnone. Na rynku a GL 
można zanważyć pewien zastój, jest om je- 
dnak spowodowany wysoką ceną książek 
i weale nie przeszkadza rozwojowi życia 
literackiego. 

Język celtycki znajdnja sohie coraz wie- 
cej zwolenników. Jest rzeczą niezmiernie 
ciekawą, że jedno z towarzystw dramaty= 
cznych w Dublinie nrzyRotowało na SET 
cy sezon 8 sztuk teatralnych w języku cel 
tyckim, przyczem są to częściowo orygina- 
y częściowo tłumaczenia. Jest to dowo- 

em ważnego kroku naprzód, a niektórzy 
przypuszczają, że wkrótce i w armji ir- 
landzkiej zastanie przez komendę wprowa- 
dzony język celtycki zamiast angielskiego. 
. Dla nie-Trlandczyków i obcokrajowców 
język celtycki wydaje aie bardzo ciężkim. 
ARE jednak nczą się go bardzo łatwo w 

ole. 


Wykopaliska w sowieckiej Armenji. 


W sowieckiej Armenii dokonano nie- 
zmiernie ciekawego wykepaliska, a miano- 
wicie pałacu, wraz z całym kampleksem 
budynków, który — jak dowodzą nczeni — 
został wybudowany w VII w. przed Chr. 
W tym czasie istniało w tej części Arme- 
nji królestwo Urartu. 

Powyższe wykapalisko wzbudziło wiel- 
kie zainteresowanie w sowiacko-rosyjskich 
kałach archeologicznych. ponieważ dotych- 
czas posiadano bardzo mała wiadomości o 
królestwie Urartu i jego kulturze. 

Qdkopane ruiny palacu wykazują, że 
musiał on należeć do jakiegoś wysnkiego 
dostojnika. W dolnej części pałace był zbu- 
dowany z ciężkich blnków kamiennych, w 
górnej zaś z cegieł. przyczem mury wyka- 
zują grubość trzech metrów. Cała budowla 
wskazuje na to, że zamsk był nietylko 
przeznaczony na rezydencje nrawdopndob- 
nie króla, ala służył też jako warownia 
przeciwko napadum wroga. 

Dotychczas odkopano calkowicie trzy iz- 
by, przyczem stwierdzono, ża ściany się: 
gają 7 metrów wysukości i były pakryte 
PE bronzowemi. Znaleziana też płyty 
ronzowe, na których są przedstawione 
seemy z jeżdżeami i wozami wojennemi. 

Archeolagów hbioracvch udział przy pra- 
cach wykopaliskowych zdziwił fakt. że w 
pałaeu znalezinno liczne hronzowe nstrza 
strzał. Ostrza te zuja zupełue podo- 
bieństwo do tych. ja znaleziona na wy- 
brzeżu morza Czarnego przy pracach w: 
kopaliskowych ua terenie posiadłości, zaja 
mowanych ongiś przez Scytów. i 


„DZIENNIK PORANNY" 


20. Niedziela, 26 stycznła 1941 


lydni na południowym Wschodzie 


Kraków, 25 stycznia. 


Zagadnienie żydowskie, które w puñ- 
stwach tatalitarnych, a przedewszyśt- 
kiem w Niemczech, zostało załatwione 
szeregiem usiaw, niepozwalających na 
niepewne interpretacje, stało się na pa- 
łudniowym wschadzie dopiero w ostat- 
nich czasach aktualne. Zaistniało ono 
przedewszystkiem na Węgrzech, w Hue 
munji, to Slowacji, w Juqosławji i Bul- 
aar, 
cji iłość żydów jest tak nie 
ich gosnadarcza tak nikła, że nie zwró* 
cono na nich większej uwagi. 


ażdy z tych krajów posiada innego ro- 
dzaju ludność żydowską, w każdym z nich 
osiedlali się żydzi w różnych cezasokresach 
i odgrywają odmienną rolę, tak że oczywi- 
ście reakcja miejscowego apoleczeństwa 
musiała być wobec żydów odmienną. Naj- 
ostrze] zaznaczyła sią ana w Rumunji, któ- 
ra przejąwąszy w ostainich ezasach wyty- 
czne ruchu legjonowego za podstawy, ohec- 
noga reżimn. wystąpiła przeciwko żydom 
bardzo silnie, ustanawiając większa itość 
rozporządzeń i nstaw, ograniczających rolę 
tej mniejszości w życiu gospodarezem i 
ulturalnem. Warto przypomnieć, że 


w Rumun]! żyja 750.060 żydów 


wedlug obliczenia z roku 1930, czyli ża ata- 
nowia oni 42 procent całej ludności. Ży- 
dzi ci są w wielu wypadkach Imigraatami z 
Bukowiny | z Rosji, lab innych krajów. 
Wplyw żydowski na gospodarke Rumunji 
był doniedawna olbrzymi: 


z 6500 dziennikarzy była 5.400 żydów, 


z 453 dzienników | czasopiam wychodzą- 
cych w języku rumuńskim jedynie 80 pa- 
zostawało w reku jednostek rumuńskiego 
pochodzenia, 400 polityków rumuńskich za- 
siadało w żydowskich radach nadzorczych, 
otrzymując za to 200 miljonów lei rocznie 
dywidend. Również w świacia urzędniczym 
nrocant żydów byi wlelki, a mianowicie 
wśród 258.00) nrzędników w różnych przed- 
siębiorstwach było 173.000 żydów, na 14.300 
urzedników Hankowych w Bukareszcie by- 
da 11.200 żydów. Oczywiście. że życie eko- 
nomiezma również pozostawało pod wpły- 
wem żydowskim: 


2 35 mlljardów lel Inwestowanych w re- 

ku 1926 w hudownictwia Bukares: 

23 mlijardów pochodziło z kieszen 
żydowskiej. 


Procentowy udział GĘŚ w dochodzie na- 
rodowym ECA . Rumuni zaś party- 
cypowali tylko w 22 procentach. Rząd ge- 
nerala Antonesen. chene stworzyć nowe 
podstawy gospodarki ramońskie; ‘wydal od 
razu po objęciu wladzy odpowiednie po- 


stanowienia, mające na celu usunięela te] 
żydawskiej przewagi, Wyrugowano wiec ży- 
dów ze wszyslkich posad państwowych, za- 
kazano im nabywania ziemi i wywłaszczo- 
no wszystkie lasy, mly i twa 
rolne, drzewne, zbożowe itd.. znajdujące się 
w rękach żydowskich. 18 ne) ub. ro- 
ku wyszła odnowiednie rozporządzenie, za- 
rządzające usunięcie z posad wszystkich 
żydów do 31 grudnia 1340 r. 


Heakcja innych państw 
na problem żydowski byla 
znacznie łagodniejsza. 


Dotyczy że w pierwszym rzędzie Wegier, 
gdzie żydzi przywędrowali już w XVIII 
wieku i to przeważnie z Niemiee i Polski, 
obejmujae też wkrólce ważne „pozycje gu- 
spodareze w kraju. Żydzi wągierecy zajęli 
w tym czasie wybitną również rolę w-sfe- 
rach urzędniczych, dochodzili nieraz do wy- 
sakich stanowisk, wlelu 2 nich przyjęła na- 
zwłaka rskle {wielu Schwarzów, ży- 
dów niemieckich nrzemianowała się na Fe- 
kete), a również w Izbie Magnatów zasia- 


jałkańskich 
zeważnia 


dała spora garstka żydów chrzezonych lub 
niechrzezonych, adznaczanych nieraz tytu- 
łami węglerakiemi | wysnklami ordarami, 
Do takich np. megnatów węgierskich ży- 
4lowskiego pochodzenia należeli baronowie 
Popper de Podhrazy. Schey de Koromla i 
wielu innych. Ze względu na to częściowe 
zmadziaryzowanie żydów węgierskich u- 
sunięcie ich z zaumowanego stanowiska nie 
noszła tak latwo, jak np. w Rumunii. 

Rząd węgierski przystąpił da fego za- 
gadmienia z wielką ostrożnością, licząc się 
również ze skutkami ekonomicznego ży- 
cia, ja r ozeala wywalać gwałtowne ich 
usunięcie. W każdym razie zdaje gobie rząd 
węgierski dobrze sprawę z tego. że z życia 
nietylko ekonomicznego ale również kultu- 
ralnego. z prasy, literatury, teatra i filmu 
należy e zbyt duży jak na swoją pro- 
centowość odgrywający wpływ mniejszości, 
Niedawno oświadczył premier węgierski br. 
Teleky, że należałoby wydać nową ustawę w 
ANIE Żydowskiej, gdyż dotychczasowe są 
niejasne i wprowadziły tylko jeszcze więk- 
szy zamęt. 


Krajem również silnie zażydzonym 
jest Słowacja, 


która solidaryzująe aie s zasadami 
lizma przystąpiła równi 
żydów w gospodarce kraju. Ale | 
tutaj wyloniły się pewne przejściowe tru- 
dności, gdyż kapitały żydowskie wylączone 
za jednym zamachem z obiegu w tej gospo- 
darce nie mogły być natychmiast zastąpia- 
ne kapitalami Z kiemi, to też różne or- 


aroda- 


wana ze słowackie zwróciły 
Ch o rządu z a"? pralea, aby prze! 
widowane 


Kapital 
alowacki rozpatruje niekie te zagadnie- 
nia starając się zlikwidować wpływy ły- 
dowskie nie narażając gospodarki kraja- 
wę, pa większe wstrząsy. 

aa! zagadnianie żydowskie za- 
stała Aj rzadawszystkiem z punktu wi- 
dzenia wyłączenia kawi jltałów SENT z 
handlu frodkam| sgażywczami, oraz z pun- 
ktu widzenia stosowania w uczelniach „nu- 
marua clausus". Przewiduje się abecnia 
w tym kraju idowanie kapitałów ży- 
dowakich w świecią teatru, filmu, pras 
księgarstwa i wszelkiego nakladu kaiążeb. 
Ilość żydów w Serbji wynosiła w roku 1910 
jedynie 6.000, po wojnie zaś światowej, po 
parach przez Serbię nowych terytorjów, 
padniosła sią ona da 72.000. 


Również w Bulgar]! zagadnienia iy: 
dowskie nia doszła da tego napięcia 
jak np. w Aumun]i lub na "Watrzech 


gdyż procent żydów wynosi zaledwie 0,8, a 


ilość ich obecna zapewne okolo 50.000. W 
roku 1834 zamieszkiwało Bofją 25.863 ży- 
dów, Ł j. 10 procent ludności. Mimo to 
jednak odgrywają oni dosyć poważną rolę 
w życin gospodarczem, a 2 Jewszyat- 
kiem umieli zmonopolizować do pewnego 
stopnia handel tytoniem. Przeciętnie wy- 

yda roczny dochód 26.000 lewów, 
HEAR gdy na Bulgara mieszkańca m. 
sia posia 12.000 a przeciętnie 6.000 
wów. W zakresie udzialu w towarzystwach 
akcyjnych przypada na jednego żyda 16,058 
lewów kapitału akcyjnego, na Bułgara tyl- 
ko 480 lewów. Nietylko w zakresie handlu 
tytoniem, ale 


również w przemyśle ZZ araja 
żydzi w Buigarji wybitną rolę. 


Dotychczasowe ustawy bułgarskie regulu- 
za 


ją to zagadnienia w ten sposób, 
punkt wyjścia biorą przynależność 
ną. Żydom nie wolno piastować urzędów 
państwowych, nie mog. | AWS ziemi i 
ne mogą ślużyć w wojsku. Nie rozdaje sie 
równieź obywatelstwa żydom. a wolne za- 
wody mogą oni siwa jedynie w ato- 
aunku procentowym do swej liczebności, 
Nie wolno również. podobno jak w Sława- 
cji trzymać żydom slużby aryjskiej, nie 
wolno im osiedlać sią w atolicy a szkoły 
nich zamknięte. 

zarysach przedstawia aię 
dnienia żydowskiego w 


państwach południowo-wachodnich, która 
jakkolwiek stosują różne metody i różne 
sprawdziany EE RE zdają aohia 
wszystkie sprawą z konieczności Sasa 
wania tej dziedziny. z. 


Miotacze ognia z przed 2000 lat. 


Myliłby się ten, ktoby sądził, że nowo- 
ozesna broń, która znalazła swe zastosowa- 
nie w współczesnej wojnie, jest wynalaz- 
kiem najnowszych czasów. istocie rze- 
ozy broń tę stomowano już w odleglej sta- 
rożytności. Tyczy sią to także i miataczy, 
ognia. W dniu 26. lutego 1915 roku w cza- 
sia wojny światowej został przeprowadza« 
ny przez Niemców atak, na odcinku zaj- 
mowanym jarzez 5 armię, przy pomocy mi0« 
taczy ognia. Wkrótea potem zcstaly stwa- 
rzone i apezjalne oddzialy tej Łroni. 

Okazuje sią jednak, że już w roku 424 
pad Chr. posługiwali sią tą samą bronią 

eotowie, przy oblężenin Pluteińw (czasy 
wojny peloponeskiej), Tea radzej broni 
miał duże znaczenie ze względu na mury, 
SG były budowane przeważnie z drze- 


ATA w r. 107 po Chr., za rządów cesa- 
rza Trajans, nżywano miotaczy ognia na- 
wet przeciw kamiennym murom. 

O tak zwanym ogniu greckim przecho- 
walo się niewiele szczegółów, ponieważ 
sposób jego przyrządzamia i stosowania! 
był tajemnicą Ściśle strzeżoną. Na obra- 
zach z owych czasów można zadbsorwować 
bardzo wyraźnie. jak ogień wydoziaje mę 
z metalowych rur pr: ę walce na hliską od- 
ległość. Miotacze ognia ndgrywals w n- 
wych czasach wybiiną rolę, zwłaszcza przy, 
atakowaniu nieprzyjacielskich mostów. 

Szwedzki biskup Olaua Magnusa z Up 
faii opisał w 1505 roku ciekawą maszydą, 
która miotała ogień. Miała oma nestnó 
ozlowieka, a umieszczono ją ia konin, przy» 
czem ma grzbiecie tezo mutaloweko czło- 
wieka znajdowała się maszynerja, ktora 
powodowała wyrzucanie ogma przez jego 
nata. Inny miotacz ognia byl sporządzony 
w postaci konia; dwaj rycerze podsuwali 
jo na odpowiedniem podwoziu w pobliże 
imji nieprzyjacielskiej. 
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Wonne olejki. 


Gala atosuje najróżnorodniejsze spo- 
soby. aby otrzymać aromatyczny ekstrakt 
kwiatów. Róże np. oddają ewój aromat 
pod wpływem działania pary wodnej, in- 
ne zad kwiaty umieszcza się na szklan« 
mych plytach, pomiędzy warstwami tln8z- 
czu, kłóry wchłamia ich wonne olejki. 

Ponieważ liołki nie reagują na zwykly. 
Huszez, przeto wrzuca się je do goracego 
„malou wieprzowego, Następnie na Huszcza 
ten działa się alkoholem, który zkolei sta- 
de się właścicielem aromatu. Po odpara- 
waniu alkoholn otrzymuje się właściwą 
esencję. 

Warto nadmienić, że zapach jnśmtnu iest 
Jednym, którego naśladnwać cią mie da 


Tragedja dziewczyny Indjanki Yvea. 


Nasz statek onuśoił port Coqumho. Ma- 
la liczba pasażerów leżała w leżakach pod 
Pomęstor PÓZ 

go pan1 — zapytał inżynier 
ELAR ruchliwego, malego kapoe, któ- 
ry obok niego wyciągał się w leżaku i pa- 
woli nalewał wodę sodową do swoj szklan- 
ki napelnionej whisky. 

— Jegat Dwóch dostałam — triumfował 
pam Kitzling, który jako przedstawiciel 
swojej firmy maszyn ! inatrumentów da 
wiercenia objeżdżał południową Amorvkę, 
Pokazać! — prosili drodzy panowie. 
Mały kupiec znikł w swojej kabinie. Gdy 
powrócił miał dwie główki w swoich re- 
kach. Dingi włos na obu głowach byl sia- 
rannie nczesany, Dwie małe, ludzkie twa- 
rzyczki spojrzały na panów. Jedna iwarm 
była mężczyzny o ostrych konturach i 
kanciastej hrodzie Druga była twarz ko- 
bieca o miękkim wyrazie, Można ta była 
rozpoamać bardzo wyraźnie mimo wy- 
schnięcia. Na czolach głów siedziały dwie 
małe koronki z piór. 

Inżynier Swensson «chwycił obie gło 
w swe bronzowe, silna ręce, które BAZY tal 
wielkie, że prawie zniknęły w nich, obra- 
cal je na wszystkie stromy, podnosił dlu- 
gie włosy i oglądał z widoczną znajomo- 
sci fachowca skórą głowy. Pozostali pa- 
nowie poczuli zimny dreszcz wzdłuż krzyża. 

— Niestety, zwykłe falszerstwo, ..towar 
dla turystów — zakończył inżynier swoje 
badanie. 

— Pan chyba nie chca powiedzieć, ża te 
ERY mie e} prawdziwej — zapytał x o- 

urzaniem kupiec — zapłaciłem za nie 40 
funtów! 

— To są prawdziwą głowy, baz wątpie- 
nia — uspakajał go Swensson — a mimo 
to [ulszywe. Takie glowy dostanie pan 
Nacz w Lima albo w Cajlno, nawet 

w amerykańskich domach towarowych, 
k óre prowadzą artykuly egzotyczne i ze 
wschodu, 

— A pan nie posiada żadnej takiej pa- 
miątki z czasu swego pobytu w poludnio- 
wej Ameryce] — pytał jeden z panów. 

Twarz inżyniera spoważniała. 

— Owszem, mam EEN Pa» Ale ona 
nie wisi na ścianie j jamiątka z po- 
dróży, pod posągiem Buda y albo pad ro- 
zsńmianemi maskami tancerek morza Po- 
ludniawego. Ta glawa-Jivaro ma nieste- 
ty bardzo smutną hist 

Przeszło od tej chwili już 
dzieścia lat. Przeżyłem wtedy 


awie dwa- 
wa lata wy- 


soko w górach. Dwa Iata, w których nie 
widziałem ani jednaj białej Kobiety. ani je- 
aaa bialego mężczyzny. W namiocie w 

towarzystwie muła wegetowalem nieraz 
tygodniami w dolimach i w wawozach. aby 
zbierać próbki moich kamyczków i wyszu- 
kać miejsca, gdzie możnaby wiercić DÓW IJ 


Tam poznalem Yvoę, Indjankę. Jej oj. 
ciec towarzyszył mi w niektórych po! 
żach. Był to nonury, silny Indjanin, któ- 
ry wszystkie ścieżki w skałach mal, jak 
mna kieszeń. Niektórzy mówili o nim, 

„mistrzem“. Byl jednym z tych lu- 
dai, noia się znali na preparowanin głów 
ladzkieh, przynoszonych przez myśliwych, 
albo od rodzin nmariych. W każdym razie 
znał on wielką ilość rnślin i wiedział, 
jak je nżyć. Znał także minerały. 

Pewnego dnia poznałem Yvuę, Do tego 
Gzasn jeszcze nigdy w życiu nia widziałem 
tak idealnie zbudowanego siworzenia, jak 
ta gibka, sprężysta, zwinna jak gazela 
młoda Indjanka. Mogłahy ona pozowań 
każdemu rzeżbiarzowi. Yvoa była przytem 
piękna. Także dla mnie, jako Furopejczy- 
ka, byla ona najpiękniejsza dziewczyną, jt- 
ka widziałem dntychczas. Duże, czarne, gig- 
bakie oczy lsniły w szlacheinej, rasowej, 
kształinej twarzy. Czarne, niebieskn-lśnią- 
ce włosy pala aż do kolan. Mały noa 
harmonizawał z twarzą. Korana usta były 
miękkie i czerwome, jak dojrzałe czereśnia. 


Yvoa lubiała śpiewać wieczorem 


lomem swego ojca, Śpiewała ona jedną z 
indyjskich piosenek. ppowindającyć o sta- 
rych czasach szczęścia | dobrobytu. 


Pewnego dnia ojciec Yvoy znikł. „Po- 
padi w góry" powiedziano mi. Dlaczego 
ERIE celu, tea się nia dowiedziałem. 
nie w tych ich wybierałem się w 
loko położoną dolinę, gdzie miałem ro- 

EG pomiary. 

— Yvoa zna drogę, jak jej ojelea — mó- 
wila stara. szepleniąca, borząbna kobieta, 
oponie babka aono Matka 

voy podobno umarla przed laty. 

Po dłogiem wahanin dziewczyna zgodzi. 
la się powędrować za mną į pokazywać mi 

Obiecałem, że pa powrocie dam oj- 
cu mula, Wielki A skarb dla Indjanina! 

Mówiąc krótko — moi panowie — te trzy 
tygodnie to były najpiekniejsze w mem ży- 
ciu. Nie poważnego tam wię nia zdarzylo. 

Yvoa była tak dobrym towarzyszem. 
tak czarującem naiwnem dzieckiem, że zo- 
staliśmy dobrymi przyjaciółmi, bardzo do- 
brymi przyjaciółmi. Przyznaję, było to nie- 
bezpieczne, ryzykowne igrane z ogniem, 
ale utrzymałem szacnnek dla niej d dla nie- 
bie. Wazystko zostało 4 niewinnem 
współżyciem dwóch dobryel ian ga- 
leżnych w dzikiej pustyni siebie. Wią- 
oej nie nie było. 

A jednak by? ktoś, kto nas kazał R 
komu przymoszono fałszywe, kłamliwe 
wiadomości o na: wspólnem życiu, w 
samotnej naszej nizinie. 


Gdy powróciliśmy, ojciec Ywoi był już 
zpowrotem. Stał przed chatą Po na 
nas ponuro, Yvon pochyliła główkę, czer- 
wona płomienie biły na jej łagodnej twa- 
rzy. 

Bylo mi bardzo niemiło. Kończyłem swo- 
je pomiary. Ojciec i dał mi na nastąęp- 
ną el lycje młodego Indjanina. Sądzą, 
ża to byl jego krewny. Podróż trwała 6 ty- 
godni. Miala to hyć ostatnia ist; kra- 
joznawcza. Mój wielki bagaż uż wy- 
słany do Limy. Ja także nie mialem już 
weale powracać do wsi. W Chetizuecho, 
malej wiosce miał mnie oczekiwać tragarz, 
który miał zanieść w dolinę rzeczy, któ- 
rych nie brałem ze sobą na ekspedycję. 


Spalmiłem swoje zadania — mogę powie- 
dzieć z dumą, jak naonna Przyniosło to 
moje] firmie olbrzymi zysk, a mnie mały 
majątek. W Chetizuecho tragarz czekał jnż 
s pc! pozostałym bagażem... 

jąc się za mną oddał mi małe pu- 
ae lem, T to byl podarunsk Yvoi. 
Ostatni, pożegnalny podarunek. NADA 
szybka pudelko w głąb walizki. aby je jak 
najprędzej skryć przed ciekawami spojrze- 
niami tragarzy. 

Dopiero na statku, pa wyjeżdzie Limy, 


pudelko z walizki i otworzylem ja 
rżących moich rękach trzymalem.. 
głową Yvoi. Musiałem wyteżyć wezystkie 
siły, by w straszliwem przerażeniu nie upu. 
ścić jej na ziemię, 


Mala twarzyczka była gładka, wargi wi- 
Kniowe, jak zawsze — włosy opadały przes 
moje ręce aż na podloge kajuty. I to, co 
bylo najstraszniejsze — mała główka mia- 
ła oczy, Małe, czarne oczy! To było dzieło 
artysty, który najmniejszą plamkę w źre- 
niey umiał imitować. 

Mala kartka papieru wypadła na ziemię 
z pudelka: 

nYvos byla poświęcona bogowi słońca”, 
napisane hyło w niezgrabnych literach in- 
dyjskich, niezdarnie, grubo malowana — 
„ty ja pokalałeś, nbey czlowieku, odebra» 
łeś ją bozowi. Niech ta głowa zawsze przys 
pomina ci twój grzech”. 

To byla zemsta ojca Yvol. Przez fałezy- 
wa posądzenie niewinne przeżycie w wy« 
A dolinie stało się prawdziwą, ponus 
tą tragodją.., 


vyjit 


Inżynier skończył swoje opowiadanie. 
Mały, niemiecki kupieo powstał, wziął dwie 
glowy za włosy i trzymał je parę sekund 


za hurtą. Potem onuścił je do morza. Przez 
ié czas wznaniły się na falach w pro- 
mieniach zachodzącego słońca.. i utonęły. 
Znikneły w wieczności olbrzymiego ma- 
rza świata. 
u. U 


Co dzień! niesie? 


Ważne dla szewców. 


(l) Zwraca się uwagą wszystkim zalnte- 
resowanym, że Okerprasidant prowincji 
Schlesien jaka urząd kształtowania | kon- 
troll can, wydał przepisy ahliczenia cen 
dla wyrahu obuwia, obowiązujące na 
wszystkich włączonych da prowincji Schla- 
n obszarach wschodnich od 1, 12. 1840 

Wszyscy zamieszkali na nowowlgąezi 
nych obszarach wschodnich producenci 
obuwia zobowiązani są przeto do oblicza- 
uia cen sprzednźnych dla obuwia na pod- 
stawie tych przepisów. 

Zarówna przepisy obliczenia cen, jak i 
rozporządzenia wprowadzające owa przepi- 
gy w życie ogloszane zostały w dzieaniku 
urzędowym Regierungsyrasidenta w Kat- 
towitz. Odnosno wydanie dziennika nrzę- 
dowega nabyć można w redakcji dziennika 
urzędowego przy rządzie Regierungspra- 
sidenta w Kattowitz. 


Nielegalny handel sacharyną. 


(f) Pomimo ostrych zarządzeń zabrania” 
Jących uprawlania handlu pokątnego, do 
dziś dnia natknąć można na ulicznych 


sprzedawców przemycanej sacharyny. w 
najgorszym gatunku | odpowladnia dlia o- 
slągnięcia większych zarobków  preparo- 


wanej przez przemytników z salą. 

W ten sposób spreparowana mieszanka 
nie przedstawia żadnej wartości a wydane 
na nią pieniądze zostają zmarnowane. Sa- 
charynę nabyć można w sklepach, apte 
kach, mgienicznie opakowaną. a dużej wy- 
dajności słodyczy, nioma więc potrzeby 
kupowania jej od żydowskich pokątnych 
sprzedawców, terbardziej, że nielagałny 
handel sacharyną musi zostać w naszym 
własnym interesie zlikwidowany, to też 
winnismy dopamagać w walce z nim a nie 
bezmyślnie go popierać. 


Zdziczałe psy. 


(f) W Sosnowliz nojawlły się ostatnia na 
okolicznych polach samotnie kląkająca się 
psy, które tu przywędrowaly niewiadama 
skąd, widacznia w poszukiwaniu żeru, 

Są to bezpańskie psy nawpół zdziczałe, 
ktore mejednokrotnie, szczególnie w godzi- 
nach wiec ornych przyjmują wobec samot- 
nych przechodniów agresywną postawę, — 
Należy dawać baczna uwagę na tego ro- 
dzaju włóczęgów, szczególnie jeśli chodzi 
o dzieci, które w pierwszym rzędzie jako 
ni8 umiejące się bronić, mogą być zaatako- 
wane, 

O ile spostrzeże sie takie psy należy nie- 
zwlocznia zameldować o tem w najbliż- 
szym PORZE policji, która w myśl roz- 
porządzenia kontamaeji psów odpowiednio 
nn to zareaguje. Samotni przechodnie mu- 
szą być więe bardzo ostra szczególnie 
na neryferjach miasta, aby się nie narazić 
ma nokąsamie, które może być bardzo gro- 
zne w skutkach, przyjmujac, że pies taki 
byc może zarażony wścieklizną. 


(n) PRZEKROCZENIE CEN. Za prze- 
kroczenia con maksymalnych przy sprzeda. 
ży octu żyd Mainoch, Mordka Ochsenhan- 
diler, zamieszkały w Zawierciu przy ul. Po- 
romby 2, ukarany został przez Landrata ja- 
ko urząd kontroli cen, grzywna porządko- 
wą w wysokości 200 RM, za to samo prze- 
aiępstwo rolnik Władysław Slota z dnia. 
wdowa w powiecie Zawierciąńskim otrzy- 
ma! kare w wysokości 75 RM. 

(b) ZŁAMAŁA NOGĘ NA JEZDNI. Mie- 
szkanka Bendzina, 32-letnia J. M., złamała 
nogę w chwili, gdy usiłowała przebiec jø- 
zdnię w najmniej odpowiednim ku temu 
momencie, Jeden z miejscowych lekarzy u 
dzielił nieszczęśliwej pierwszej pomocy. 


. „DZIENNIK PORANNY“ Nr. 20. Niedzicla, 26 stycznia 1941. 


Sad specjalny skazał na śmierć 
dalszego herszia bandyckic$o. 


Wa wtarsk 
witz znów 
nrawy herszt 
na 10 lat clężkieg. 
skich. Pozostali askar: 


Przewód sądowy rzucił jaskrawe światło 
na działalność tej obecnie zlikwidowanej 
handy rabunkowej. W Dąbrowie w odda- 
lonej od centrum, bocznej uliczce miesz- 
kał zatrudniony na tamtejszej kopalni in- 
żynier Białek. W domu poza inżynierem 
nikt inny nie mieszkał. jedynie cieżkie o- 
kiennice chroniły mocą przed napadami. 
W nocy na 16 marca 1940 r. inż Bia- 
łek usłyszał negle hałas przy 


Pelen złego przeczucia pobi 
mlast Ha telefonu celem 2 
pomocy okazało alę jednak późna, 


Gdy powrócił dn awego pokoju natknął 
nię na dwóch uzbrojonych i zamaskowa- 
nych bandytów. którzy teroryzując go Te- 
wolwerem, domagali się od niego, aby e: 
łożył się na podłogę. Chociaż inżynier był 
całkowicie bezbronny nia usłuchał ich żą- 
dania. zapytuji ogo u niego szukają. 
Przytem wskaza! Jlażący na biurku port- 
fel, z którapa wyglądał banknot 50. Ę 
Gdy jeden z bandytów niegnął po portfel, 


ih) Kattowlta, 25 stycznia. 
rzed Sądem Specjalnym w Katto- 
członków. Pa ukończeniu roz- 
zany został na karę śmlerel 
owych praw ohywata|- 
Ja kary clężkiago więzienia. 


inżynier wykorzysiniąc nadarzającą mę 
sposobność, wykręcił bandycie ręke tak, że 
broń upadła na ziemię. Zanim drugi ban- 
gra zorjentowal się, iożynier szybkim ru- 
chem 


chwyel za troń, oddając do rozhrojonego 
bandyty strzał | kładąc ga trupam. 


Drugi bandyta natychmiast rozpoczął o- 
zmień i inżynier Bialek tylko dzięki ekoko- 
wi w bok uniknął niechybnej śmierci, po- 
mimo tego otrzymał dwa strzały, j 

pobliżu serca. Ciężka ranny in 
wlókł się sił 
akaczył I Jedniega 


Miesiąc później policja zaaresztowala 
herszta bandy, Stanisława Tenera, braci 
Zakrzewskich, oraz Wincentego Niemczy* 
ka w momencie próby dokonania włana- 
nia do pownego sklepu w Golonogu. Wstęp- 
ne śledztwa ustalilo wkrótce niezbicie, że 
Teper jest pozostałym przy życiu bandytą 
z Dąbrowy. 


3 


Podczas rozprawy ptównej przed Sądem 
Specjalnym zarówno Taper, jak i pazostnii 
trzej oskarżeni prábowall  zanrzeczyć 
wszystkiemu. Żaden z nich nie przyzna- 
wał się do posiadania broni. Stwierdzono 
jednak. że Teper krótko przod aresztowa- 
niem był w posiadaniu rewolweru oraz 50 
naboi, ukrytych w pewnej kryjówce. 


Polleja znalazła późniaj zarówno broń, 
Jak 1 amunlclę. 


Udział w napadach rabunkowych nie dał 
się u wszystkich oskarżnnych etwierdzió, 
wyjatek głanowił Teper, który rozpoznany 
zasiał przez napadnietego inżyniera, co da 
którego także zgadzał się rysopis. 

Sąd Specjalny skazał glównego askarżo- 
nego Stanisława Tapera na karę śmierci 
10 lat więzienia | dożywotnia utratę w 
nkywatelskich, esk. Józef Zakrzewski ska- 
zany zostal na 8 lat clożkiega więzienia I 
utratę praw obywatelskich na przeciąg lat 
J], osk. Bolesław Zakrzewski otrzymał 4 {a- 
ta ciężkiego wiezienia. Na przeciąg lat 4 c0- 
inięta mu także honorawe prawa obywa- 
telskle, 

Pozostaly oskarłony Wincenty Niem- 
czyk skazany zastał na 7 lat clężkieno wle- 
zienia, oraz na utratę praw obywatelskich 
na przecląg lat 7. 


Uiszczenie podatku obywatelskiego. 


(f) Zarząd mlasta Sosnowltz rozasłał do 
wszystkich obywateli nowa formularze ni 
ski na rok 1841. Pani. 


I tylka Je- 
le tak, jek 
k zaszłorosz- 
taty. 


skończony miesiąc kelendarznwy, Z chwilą 
otrzymania asykanty padstkcwcj, każdy 0- 
bywatel winien wnieść ją natychmiast do 
biura rachuby zakładu, w którym jest za- 
trudmiony, a to w celu uiszczenia przepi- 
sowych potrąceń. Osoby pracujące w za- 
wodach wolnych, jak kupcy. adwokaci, 
przemysłowcy itd. płacą swój podatek hez- 
pośrednio w kasach Zarządn Miejskiego 
miasta Sownowitz, w takich samych termi- 
nach. W razie wynikających jąkichś kom- 
Pinar» czysto prawnej natury lub też 
potrzeby bliżpzych wyjaśnień, informacyj 
zasięgnąć MOŻNA hezpośrednio w Zarządzie 
Miejskim w Sosnowitz, Rathausstrasse, ka- 
aa podatkowa, parter. 


Walka z paskarstwem. 


(hb) Kattowitz, w styczniu. 

Walka r przestęnstwami a przekroczenie 
przepisów cen należy zarówno do za 
rzędów kontroli cen, jak również I da za. 
dañ prakuratara | Min! Spra- 
wiadliwości zwrócił sią okólnikiam da 
wszystkich urzędów prokuratarskich, aby 
sprawy o przekraczenia cen załatwiać jak 
nalszykciej, a w mlarą potrzeby także | 
z całą surowością prawa. 

Przepisy cen nbowiązują wszystkich. 
Qbchodzą one w tym samym stopniu sprze- 
dawcę, pośrednika, jak i kupca. Zarówno 
kierownika zakladu, jego pracowników, 
jak i osoby współdziałające. Od każdego 
nuleży wymagać, aby stosunków wojen- 
nych nie wyzyskiwał jako okazji do bnga- 
cenia się, gdyż przez osiągnięcie osobistych 


nienprawnionych zysków, szkodzi wspál- 
ohywatelom, hamując Jadnocześnia nor- 
malna wymia 4 tawarową. Z tego względu 
nikt nie może powołać się na niezuajomość 
obowiązujących przepisów i ustaw. 

W większości wypadków przekroczenia 
przepisów cen karane są przez władze ad- 
ministracyjne karami porządkowemi. Ści- 
ganie opornych przez sąd następuje dopie- 
To na wniosek władz administracyjnych. 
U ile sprawa oddana zostaje w ręce sadn, 
kara sądowa w żadnym wypadku nie moża 
hyć niłsza, niż kara malożona na tawla 
doświ: Bęc! przez władza ad- 


pesed Sąd Specjalny, o ile spodziewa się 
ary przewyższającej jeden rok więzienia, 
Sprawy o przekroczenie obowiązujących 
cen załatwia się jak najszybciej, jednocze- 
śnie w tego rodzaju sprawach stawia sią 
wniosek o natychmiastowe wykonanie wy 
rokn. Przy ciężkich przestępstwach stosuje 
się Jednocześnie z karą więzienia wysokie 
kary nioniążne, K 
Poza tem we wszystkich tego rodzaju 
sprawach należy rozpatrzyć, czy dana jed- 
nostka nadal jeszcze wykonywać może swój 
zawód. W rnzie negatywnego rozpatrzenię 
przestępstwa należy natychminat cofnąć 
zezwolenie na dalsze prowadzenie przed- 
siębiorstwa, wzglednie wykonywania za- 
wodu, W wyjątkowo ciężkich przewinie- 
niach stosuje sią ustawę o szkodnikach ne- 
rodowych, która przewiduje karą clężklago 
więzienia, a nawet karę śmierci. W wielu 
wypadkach stosuje się także karą publicz= 
nega napiętnowania, zwłnazeza o ile pos 
stępowania oskarżonego świadczy o braku. 
odpowiedzialności socialnej. 


s 
Zuchwała kradzież materjałów * 


(h) W nocy na wtorek dnła 21 stycznia 
nieznani sprawcy włamali slę da skladu 
mater]alów przy Myslówifzerstrasae | skra. 
dii wiekszą iość sztuk matarjalów me: 
skich, Przeważnie skradziona materialy © 
zarym. branzowym lub czarnym, 
t rzeczą wyklncezoną. że sprawcy, 
przy trasporcie łupu posługiwali się pow 
jazdem. Osoby, które w tej sprawie udzie- 
lié mogą wskazówek względnie wyjaśnień, 
proszone są o zgłoszenie się w policji kry- 
minalnej w Sosnowitz, Broslauerstrasse 2, 
pokój 141 lub 153. Na życzenie informacje 
potraktuje się poufnie. 


JERZY RACKI. 


olrZały W podziemiu 


14) 


— Panie szefie — wtrącił się młody 
Felek — a możeby tak przebrać się za 
robotników z wodociągów i otwarcie po- 
kopać od tamtej strony 
„, — Dobra rada, ale musimy ją odłożyć 
do jutra. 

Na drugi dzień przed domem „Nadziei“ 
zatrzymał się samochód ciężarowy, z któ- 
rego wysiedli robotnicy w zielonych 
ubraniach służhy wodociągowej. Powyj- 
mowali łopaty i kilofy, poezem samo- 
chód odjechał. Drużyna zgłosiła się u do- 
zorey, oświadczając, że w przewodach wo- 
dociągowych coś się zepsuło. Dozorca 
klal na czem świat stoi, dowodził, że 
wszystko jest w porządku, ale gdy spró- 
bował odkręcić knrek od wodociągu 
wówczas spostrzegł, że robotnicy mają 
rację. Z kurka pociekło kilka kropel. a 
potem woda przestała się lać. Nie było in- 
nej rady, jak zameldować dyrektorowi 
o konieczności naprawy. Dyrektor zwy- 
myślał dozorcę, że mu zajmuje czas ta- 
Kiemi błahomi sprawami i kazał mu się 
wynosić gdzie pieprz rośnie. 

Tymczasem robotnicy porozsiadali się 
pod ścianami i zaczęli przegryzać śnia- 
danie. Nie spieszyło się im. Za dniówkę 
tak czy owak zapłneą, więc poco się apie- 
szyć? Gdy jednak nadbieg! zirytowany 
dozorca, wówczas wzięli się da roboty. 
Zeszli do piwnicy i rozpoczęli swoją ro- 


botę. Dozorca powrócił do swej dyżurki, 
nie interesując się tą robotą. Potem nie- 
Taz klął na siebie, gdy przypomniał ao- 
bie tę scenę, ale któż to mógł przewi- 
dzieć! Trochę go tylko zdziwiło, że ro- 
botniey pracowali długo poza godzina- 
mi, ale wytłomaczyłi mu, że robota musi 
być zaraz zrobiona, 

„Był bardzo zadowolony, kiedy wresz- 
cie po kilku godzinach tłuczenia się wy- 
szli z domu, zabierając ze sobą kilofy 
i łopaty. Zabrał ich samochód ciężarowy 
i zaraz potem dozorca zapomniał o całej 
historji. Miała mu się ona przypomnieć 
nieco później. 

„Szef“ był bardzo zadowolony z robo- 
ty. Pomysł Felka okazał się zhawiennym. 
Po rozbiciu przez rzekomych rohotników 
wodociągowych ściany, dalsza praca była 
już bardzo prosta. Skończyła się już nu- 
dne grzebanie w ziemi i należało roz- 
glądnąć się w nowej sytuacji. Ale j na 
to szef był przygotowany. Miał dokładne 
plany piwnicy i skarbca, tak, że dostanie 
się do właściwych izb podziemnych była 
już igraszką. Trzeba było jednak nprzer- 
wać robatę, gdyż zaczynał się dzień 
i ktoś mógł zauważyć podejrzane ruchy 
w piwnicy. m 


Rzecki był codziennie niewyspany. 
Wracał do domu bardzo póżno. Niemał 
nad ranem, a potem, kiedy ga służąca 
bndzila — nie mógł przyjść do przytom- 
ności. SŚchudł i zczerniał, ho nie miał 
czasu na jedzenie. Żywił się niamał wy- 
łącznie czarną kawą i palił niezliczone 
ilości papierosów. Koledzy przestali znim 
rozmawiać, gdyż stale robił wrażenie pół- 
przytomnego. Obserwowali go tylko z od- 


dali, obserwując jego dziwne zachowanie 
się. 

Rozeszły się pogłoski o gwałtownem 
zerwaniu jego narzeczeństwa z „panną 
Osterman. Ba ojciec Haliny opowiedział 
tą scenę w klubie, gdzie oczywiście peka- 
no ze śmiechu. Dziwiono się bezczelności 
młodego człowieka, który sięga po panne 
z tak wybitnego domu. Poiakiwał im 
nawet i sam „prez który był zacie- 
klym konserwatystą, odkąd się darobił 
majątku i któramu nie podobały się tego 
rodzaju mezałjana 

Jedna tylka Marysia z niepokojem pa- 
trzyła na to, ca się dzieje z Robertem. 
Usiłuwała go zagadnąć wieczorami o stan 
jego zdrowia, ale zhywał ją niczem. Tak 
też było i tega wieczoru. 

— Panie Robercie — powiedziała 
pan powinien się ożenić, albo wyszukać 
sobie jakąś starą ciotkę. 

— Poco? Dobrze mi samemu. 

-- Poto, aby się panem opiekowała. 
Niech pan zpojrzy na siebie. Jak pan 
wygląda! 

— Nie mi nie jest. To tylko skutki nie- 
wyspania. 

— A co pan robi nocami? 

— A to moja tajemnica. Staram się 
o materjał, ale wie pani, jak go już będę 
miał gotowy, to wszyscy zdumieją się. 
Może wtedy... 

— Co wtedy? 

— Nie. Zapomniałem robie, że właści- 
wie jest już po wszystkiem. 

— Nie rozumiem. Jak to po wszysi- 
kiem? 

— Ano tak. Dawniej byłem młody i głu- 
pi. Wierzylem w rozmaite cuda, jak na 
przykład w. pracę, oszczędność, uczciwość. 


a tymczasem okazało się, że to była bań- 
ka mydlana. Teraz jestem już mądrzej: 
Szy, Ale... 

— Ale cot 

— Ale nie daje mi to zadowolenia. Na, 
ho cóż mi z tego, że ostatecznie dojdę da 
swego? Zawsze pozostanę tem, czem je- 
stem: nie nie znaczącym człowiekiem, 
ym nikt się nie liczy. 

— Nie można być takim pesymistą, pa- 
nia Robercie. Już raz panu mówiłam. Na 
świecie jest tyle pięknych rzeczy. 

— Tak, tak, jest wiele pięknych rzeczy, 
ale nie dla mnie. I nie dła pani także. 
Sama pani musi przyznać, ża zarówno 
máj los, jak i pani jest nie do poza- 
zdroszczenia. 

Marysia zamilkła, gdyż niesposób by- 
ło nie przyznać racji Robertowi. Jej sy“ 
tuacja była podobna, tylko, że ona już 
dawno pogodziła się z losem, przeciwka 
któremu Rohert jeszcze się buntowal. 
Ale to nie potrwa długo. Będzie się dre- 
czył i szarpał przez jakiś cezas, a potem 
nustatkuje się. Pogodzi się z tem, że je- 
dyną dla niego przyjemnością jest wy- 
godne łóżko, piwo z kolegami w restan- 
racji i od ezasn do czasu kino albo teatr, 
n boki małżonki, która urodzi mu kil- 
koro dzieci na taką samą nedze, jaką on 
teraz przeżywa. Robert miał rację. Przy- 
szłość ich obojga była niewesola. 

Któregoś dnia zaglądnął Robert znowu 
do Kaczmarka. Aspirant był już moena 
podenerwowany tajemniczością repor- 
tera, 

— Musi mi pan wreszcie powiedzieć, 
o co chodzi. Dlnżej już nie można zwle” 
kać, bo może być za późno. | 


(Ciąg dalszy, nastąpi), 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 20. Niedziela, 26 stycznia 1941, 


Japońska literatura ludowa. 


Kraków, w styczniu. 


Literatura lndowa japońska rozwija się 
znacznie buiniej i ciekawiej, niż literatura 
klas wykształconych, a powodem tego jest 
10, że posiłkuje się językiem łatwiejszym, 
t zn. posiadającym więcej prostoty, a 
wskutek tego zaliczyć śmiało ją można da 
istotnych dzieł ducha narodowego. 

Dwa bowiem języki są w użyciu m Ja- 
mończyków — ludowy i warstw wyksztal- 
cenych, przyczem ten oslatni jest prawie 
zupełnie uiezrozumiaty dla ludzi o niższej 
kulturze. 

Dlatego też lud z zupetnam zadowoleniem 
zajmuje się literaturą narodową, zachwy- 
ea się jej twórcami, ucząszrza do teatru 
często, wielbi pieśniarzy i poetów swoich. 

W większych miastach, a nawet miastecz- 

ach, po zamknięciu magazynów i warszta- 
ków pracy, widzi się liczne grupy mężczyzn 
ü kohiet, gromadzących się na samorzutnie 
powstających mityngach poetyckich, czy 
recytatorskich, gdzie przyshichują się z en- 
Yuzjazmem i w iście religijnem skupieniu 
rozmaitym powieściom lub noematom, Wy- 
glaszanym przez zawodowych, deklamato- 
rów. Również wieczorami ogrody i kawiar- 
nie są polem popisów różnych Śpiewaczek 
lub innych artystów. 

Śmiało można powiedzieć, że ich to dzie- 
dem jest żywa adtwarzanie romansów, la- 
gond patriotycznych, a nailepsze z nich 
występują nawet z towarzyszeniem arkie- 
stry, dniąc na wielką skale przedstawienia 
dramatyczne, 

Różnorodność tych utworów jest bardzo 
liczna i w tem właśnie leży 


nładnaść I sila tej literatury. 


a przedewszystkiem jei wlelkie piian 
wanie na naród, który też w dziełac! 
pdnajduje najznamienniejsza rysy deh 
twyczajów i obyczajów, NE odbicie 

swych wierzeń, uczuć, tr 

1 tak w utworach tego tolta fi można od- 
naleźć trzy klerunki, wypływające z trzech 
głównych źródeł: 

Pierwszy o najmniejszym wpływie, od- 
imaczający się utworami majmniejszej war- 
kości to — huddyjski. Należą tu głównie 


cudowna I fantastyczna legendy, 


najczęściej dość naiwne, To też lud prawie 
weale ich mie uzmaje, chociaż wtłacza mu 
je hałaśliwa propaganda honzów, zalewa- 
jących temi  dziecinnemi  elaboratami 
wszystkie rynki księgarskie. 


Drugi kierunek prawdziwie regjonalisty- 
tzny wyprowadza swój rodowód od Kon- 
fucjusza, 

Utwory te jednak, mimo, iż odznaczają 


się głęboką moralnością, nie osiągają wiel- 
kich wpływów, pisane są bowiem zimnym, 
auchym stylem. Ale zasługą ich jeat roz- 
pzerzania wśród ludności pownych wiado- 
mości pożytecznych oraz przeciwstawianie 
big szkodliwym działaniom buddystów. 

Trzeci — najistotniejszy kierunek, który 
Hal kierunek literaturze narodowej, a 


wypłynął z ducha ludu. 


Mo naprawdę odzwierciedla się zapełnie ca- 
ły system mentalności ludu ze wszystkiemu 
jego właściwościami. Są to więc rzyryh 
podania ludowe, które przetrwały wieki 
IW tych tą właśnie opowiadaniach adbiły 
gię wszelkie cechy narodowo-patrjotyczne 
Waponji, tu odżyli dawni bohaterowie i 
iwszystkie postacie tak drogie i sympatycz- 
me narodowi. W utworach nowszych z tej 
dziedziny widać obrazy cnót i występków 
ECH których realizm nie cofa się 

przed żadnemi szczegółami. 

Większą część literatury japońskiej sta- 
mowią romanse mające tła obyczajowa, 
ale pochodzące z czasów nowszych, Dzieła 
te cieszą się tutaj wielką popularnością, 
zwłaszcza wśród koblet, Antorowie odtwa- 
rzają w nich a całą dokładnością sceny z 
kycia współczesnego. 

Ponieważ język japoński nie nadaje się 
da wyrażania idei ogólnej — autorowie nie 
bperują też tntaj dziedziną wypadków, nie 
wdają się w żadne subtelne rozbiory uczuć 
ozy charaktery osób, a mają na celu jedy- 
nie zewnętrzną niejaka stranq anowieści 
t. j. proste rozwiazanie faktów, djalogi 

powierzchowna charakterystykę osób. In- 
tryga w tych utworach toczy, się zazwyczaj 
w aferze walk, namiętności i obowiązku. 


Japońska literatura powleściowa jest 
| stosunkowo mala znana w Europle, 


W Japonji są dwie literatury, zresztą 
wrogo do siebie usposobione — jedna, 
przedstawiająca życie rzeczywiste i zwy- 
ruga zaś, gubiąca się w fanta- 


Obok powieści ulubipną gałąź literatury 
stanowią baśnia, sagi, padania, hymny, 
klechdy.. W dziełach tych może najbar- 
dziej odzwierciadłnją się najcharakterysty- 
<zniejsze cechy narodu. To też uczeni bar- 
dzo chętnie į gorliwie tłumaczą je na euro- 
pejskie języki, znajdując w nich nieocenio- 
ny materjał da etnologji i mitologji po- 
równawczej, 

Oto co pisze prof, Brams w przedmowie 
do „Baśni i Sag Japońskich", które zostały 
wydane jeszcze w 1885 roku (według Świę- 
ziekiego): 

— Ša one zarówno dla etnologów jak 
4 publiczności niezbędnym Środkiem po- 
moeniczym do poznania charakteru i spo- 
Bobu myślenia Japończyków. ich poglądów 
obyczajowych, ich uczuć i zwyrzajów. 

W zbiorze prof. Bramsa znajduje się 168 
utworów, podzielonych na klechdy, bajki, 
pagi mitologiczne bohaterskie i bistorycz- 


ue, legendy, sagi miejscowe, 
szydłach i inne. 

Również bardzo ciekawym obrazem cha- 
zakteru i dowcipu narodu sı Ey przysłowia, 
a dzial ten literatury japońskiej jest sto- 
sunkawo malo znany w Europie. 

Oto garść tychże (wedlug (Gate 

„Dobry pisarz, nigdy pióra nie wybiera”... 

„Gdy pilno, lepiej okrążyć drogę“... 

„Kiedy zło odeszło — czyśćmy swą o- 
dzież!.. (nasze: gdy kot za drzwi, myszy 
w taniec...) r. 

„Gdy mówisz o roku przyszłym, djaheł 
się śmieje... 

BEE pył aia n: madzi, górę utworzy”. 

'ócz tego ac kultem cieszą się w 


księgi religijne, 


których posiadają oni bardzo wiele. Okrom 
tłumaczeń dzieł Konfucjusza, Laot-siego, 
Mancjasza i innych. Jetnieją także rozpra- 
wy o szyntoiśmia oraz wyjgtki z Biblii 
i Nowego 'Testamemiu 

Dzieła moralne, składają się przeważnie 


ram 


sagi o stra- | z aforyzmów;i przepisów ilustrowanych a- 


nsgdołami —| są gan bowiem przeznaczone 
PT H REA doskonałość 

ajwyższą jednak swa doskonałość wy- 
Bazali Sabolar w pracach geograficz- 
nych, które mogą iść śmiało o lepeze z 
najzmakomitezemi tego rodzaju publikacja- 
mi europejskiemu. 

Prócz niezliczanych monografij, posia- 
dają oni także tak zw. Mei-sjo-du-je, hędące 
prawdziwemi opisami eneyklopedycznemi 
każdej z poszezególtych prowineyj. 

Tutaj także należą przewodniki i ma- 
py maj ółowsze dla podróżnych. W 
ostatniej dobie) AEK nawiązania bliż- 

stosunki ajami zagraniczne- 
mi, wydali eanna różnorakie opisy 
państw Europy i Am 

Mimo jednak wybitnie PA 

w cywilizacji i kultury zachodniej w 

Japonii należy przypuszczać, że literatura 
tego kraju będzia dla nas jeszcze długo 
nieznaną... 


Jerzy Egllcz. 


Szujka kieszonkowców przed sądem. 


(h) Kattowffz, 25 stycznia. 

Przed Wielką Izbą Karną Sądu Okręga- 
wego w Kattowitz ndpowladała szajka zło- 
dziejaka składająca sią z 7-mlu osób, męł- 
czyzn | koblet, oskarżana a dokonanie ca- 
lega szeregu kradzieży kleszonkowych w 
Dąbrowie i Będzinie, 

Oskarżeni byli 18-letni Roman Ciosek, 
16-lemi Bronisław Drzyzga, 75-letni Mo- 
ritz Fitzmam, 15-krotnie karana za kradzie- 
że Marja Balwierz, oraz trzy inne kobiety, 


między niemi jedna głuchoniema. 


wstępnego przed policją wszyscy oskarż. 
nl przyznal! się do Bapanianla kray: 
Na rozprawie żaden ch nie 

mal się do tych kradzieży, jociaż 

cy twierdzili z calą pewnością, że Eg z 
wszystkimi siedzącymi obecnie na ławie o- 
skarżonych gi > jedyś KEG 
że. w wyniku których od 40 do 60 
RM. Przy wszystkich sio ABC sta- 


sowana stara tryki złodziejskie. Na jar- 
markach, przedstawieniach eyrkowych o- 
mam większych wbiegowiskach «twarzając 
stuczny tłok przy czem opróżmiano ofia- 
rom kieszenie. Sąd skazał Marję Balwierz 
na trzy lata ciężkiego więzienia, Romana 
Cioska ma 15 miesięcy więzienia oraz Bro- 
nislawę Drzyzgę na jeden rok więzienia, 
pozostał oakarzomych sąd z braku dowo- 
dów uwolnił. 


Kradzież drzewa opałowego, 


f) Ostatnia dała się zauważyć wielu zlo- 
dziel drzewa, którzy ja eee rąblą I 
i | sprzedają w wlązkach na ulicach I targach. 

Kradzież drzewa wygląda w ten sposób, 
że złodziejaszkowia wyłamują deski z par- 
kanów drewnianych, rozbiarają nieraz całe 
altanki w ogródkach działkowych, lub też 
popdostu łamią drzewa rosnące na ulicach 
i w ten sposób zdobywają materjal po- 
- | trzebny im na sprzedaż. Zwraca się uwagę 
na obowiązek echwytania tego rodzaju ni- 

ieli i oddania ich w ręce policji. Są 
menty złodziej- 
skie, które nia area = asd aby 
domiąć celu. szyki zrujnowano 
wiele altanek gh nA ach działkowych, 
rozkradziono płoty i t. p. Obowiązek oby- 
watelski poprostu nakazuje nam wyelimi- 
nować ze społeczeństwa tego rodzaju osob- 
Na” i dopomóc władzom w walce z ich 


Kącik filatelistyczny. 
Nowe znaczki belgijskie. 


Kraków, 25 stycznia. 
Nie ulega wątpliwości, że filatel cier- 
pia u nas ciągle na „głód znaczka”, tak że 
połykają poprostu wszelkie nowości. Zwla- 


szcza wydawnictwa posiadające pewuą 
treść historyczną, czy też prowizoryczne 
emisje przedrukowe cieszą się takiem po- 
wodzeniem, że kupey nie moga nastarcz 
klientom. Opisany przez nas tydzień temu 
znaczek z podobizną Codreanu juž po k 
ku dniach zniknął zupełnie z wystaw skle- 
powych, i kupcy starają się o nowy zapas. 
Można zresztą nabyć coś innego. bo w mi 
dzyczasie pojawiła się nawa clekawa serja 
urzędowa dla Protektoratu Czech i Maraw. 
Nie rokuje sia jej podobno długiej przy: 
szłaści ze względu na niezbyt fortunny AE 
glad zewnętrzny, a jak wiadomo dotych- 
czasowe wydania czeskie przedstawiały się 
bardzo korzystnie. 

Seria urzedowa Protektoratu. (przyna- 
leżnnść do tej kategorii znaczków oznacza 
skrót „D. M.“ Disnstmarke|. obejmuje na- 
gaze Sia, 30 h., 40, 50, 60 i 80 

1 K. 120 K, |. 41 5 koron. Fo- 


format wynosi 29X27 mm. Bardzo dużo 

osób wyznacza sobie samodzielne pola w 
albumach. dlatego też przy nieznanych po- 
przednio formatach podawać będziemy za- 
wsze wielkość reprodukowanych nowości. 
Zaznaczamy. że pierwsza „pozycja“ bo pod- 
atawa znaczka. 

Całkiem odmienny charakter posiadają 
belgijskie znaczki wydane na cele dobro: 
czynne. Trzy sztuki o niższej cenie nomi- 
niae posiadają format poziomy 39X29 

i podczaa ly dalsza równie liczna 
serii z wizerunkiem dziecka ma 
atk pionowy. Dużo zbieraczy bardzo lu- 
bi m ję, ale tylko ta część chyba złoży 
chętnie ofiarę na wybndowanie t. zw. „Ka- 


pliczki Muzycznej Królowej Elżbiety“ (do. 


ae po francusku apelle Musical 
de la Reine Elizabeth"). Wzniesienia teg 
rodzaju konsetwatorjum muzycznego mię 
jest z naszego punktu widzenia tak epoko. | 
wem wydarzeniem, aby zasługiwało na Pau 
moe ze strony Filatelistów. którzy znów nja 
są na tyle bogaci, aby mieli wspierać quą 
dobroczynne cele belgijskie. Powiedzmy, ży 
odbudowa katedry, czy też doroczna. senja 
„przeciwpruźlicza”,  jubilensz Ruberg 
wzgl. rocznica założenia Czerwonego Krzy, 
ża przyniosły specjalistom znaczków bolu 
gijskich prawdziwe arcydzieła sztuki grą. 
ficznej. Co za dużo to zawsze niezdrow. 
tak wiec w tym wypadku poczta belgijska | 
powinna była wykazać większą wstrzemięż. 
liwość i wydać jeden, no najwyżej dwą 
znaczki, Tymczasem całość kasztuje aż kik 
kanakcia złotych, a bardzo niewieln zbie 
raczy może zdobyć chociażby atemplowana 
okazy droga korespondencyjną. 
len z „Kacików* poświęcimy jak 
ps znaczkom francuskim, które ukazu 
noncer w_ wiekszej ilości aniżeli prze( H. 
iem 1939. Dotychczas odmiany ząbkowa. 
nia czy też papieru pojawiały się bardzo 
rzadko w emisjach paryskich, natomiast. 
od niedawna zauważono, że zachodzą bar. 
dzo paważne różnice jeśli chodzi n grubość 
i tonację papieru, Pod tym względem zwra» 
camy uwagę naszych Czytelników, że zwła» 
szcza przy 5f-frankówce z Aderem istnieją 
odcienia. Dotychczas za wyjatkiem czasów 
Napoleona III nie wydana we Francji 
znaczków z podoblzną osóh żyjących. Od 
tei reguły uczyniono wyjatek dla obecneza 
szefa rządu marszałka Petain. W każdym 
razie postaramy się jaknajwcześni 
być" podobny egzemplarz ze serji ae 
narazie tylko trzy sztnki, Pod tym wzgl 
dem musimy także zaapelować do naszyc! 
Czytelników, którzy ze względu na szybszą 
„służbę informacyjną" zechcą uprzejmia 
nadesłać pod adresem „Gońca Krakowskie- 
go” takie znaczki najnowszych emisyj, jam 
kich jeszcze nie zapowiadaliśmy. Oczywi- 
ście mie wchodzą tn pod uwagę znaczkf 
Rzeszy Niemieckiej, obszarów okupowa4 
nych i graniczących z Generalnem Gubar 
natorstwem, bo te otrzymujemy najwyżej 
z nieznacznem kilkudniowem opóźnieniem. 


Bezpośrednie połączenie kolejowe 7 
Rosji z Węgrami. e 


Moskwa, 25 stycznia. W piątek przybyła 
do Moskwy komisja m ierskich rze0204 
znawców kolejowych, która ma przepros 
wadzić z miarodajnemi czynnikami gowiega 
kimi narady na temat nawiązania bezpo- 


| 


średniego połączenia kole: lejowego, między) 
Związkiem Sowietów a Węgrami. Bezpos 
średnie połączenie telegraficzne między) 
Moskwą a Budapeeztem zostało już, we- 


organu komisarjatn Indos 
telegratów „Socjalisteczeska» 
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wiezda", jnż nawiązane. 


Uporządkowanie ameryk. koweg 
naftowego. 7 


Waszyngton, 25 „Stycznia. Władze ameryw 
kańskie staraly się już oddawna wprowa 
dzić w eksploatacja R naftowych różu 
nych stanów i w handlu tym surowcem 
pewną wspólną organizację, czemn zresztą 
na przeszkodzie stały liczna poszczęgólna 
atann upierające sie przy lokalnych sto- 
sunkach w tej dziedzinie. Obecnie zajął sią 
tą sprawą prezydent Roosevelt, wydająć 
dla wydziału naftowego Izby deputowa« 
nych rozporządzenie mające na celu zabez” 
pieczenia zaopatrzenia naftą oraz nniknię« 
cia wszelkiej w tym kiarunkn rozrzutna« 
ści. W związku z tem zamierza kierowniłć 
wydziału naftowego przystąpić do stwo- 
rzenix nowego nstawodastwa dla spraw, 
naftowych. 


Naczelny redaktor: Leopold Re lechez. Redaktoe 
powa Bruno Hamann  Radakojai Eatiowit 
Emmaste 12, tel Paa wta mielstraoja: Hi] 
Knhiow, Śae: mptatrama 18, tel elz 34 
Oddziaty: pongaio,, Aar Damhroway 
Bathanasir. 2. Zawierola Adolt-Hitleratraaca 8. 


Weryztkim, którzy oddcli ostatnią przysługę 


Śp. Mieczysławawi Krawczykowi 


składamy tą drogą sardaezne podziękowanie. 
Rodzina 


SPECJALISTA sz dłrgdietnią praktyką wykonuje 
mzeliiego rodzaju bandaże nrlopedyeme: din olerpią- 
szeb, na przepuklinę. nawet „najdokucziiwszą gras 
SLE przuszne noovarzuy we 

kowania. Troppaner, m ela 


HURTOWA apmedał pesty do obuwia A podióg. A. 
Licis, Olkusch, Pomtztragse 8. Przy większych zam- 
wieniach rabat. 81 


zj M. 45 


Wzywam wszystkich wierzycieli i 


Zarządzeniem Raupfireukandsiallia Osi zasiniam mianowany 
zarządcą komisarycznym 
Szkoły Górniczej w Dąbrowie 

dłużników 

Szkoły Górniczej w Dąbrawie, by swe zobowią- 


zania jakoteż pretensje w stosunku do 
Górniezej zgłosili do dnia 8 lutego 1941 r. w urzę- 


starszy dyrektor górniczy. 


Salem wrona andate ean PRZEPÓKTE. 
NĘ nawet w najgorszych wypadkach, opaski hrzya 
rane przoctę obwieości, obnisentu żołądka, ma wa. 
mające Derki, podkladki do sión piankich. Ortone: 
dia, Bendzin, Burgatraeee (Podzamcze) 2: 14 


KUPIĘ buty narelurskia 58—3A, marty 170 oraz wia- 
trówke. Zgłoszen: ltungevertrieb, Hauptatr. 18, 
Soenowila pod 


INŻYNIER, kawaler dwudziestoweścioletni, wy! 
monialnie, ekromns inteligentia pan 
Zlecenie: Dombrowa Grube, Brealanaretr. 151. 


43% 


FUTRO damskie, nakrycia stołowa posrebrzone kile 
pie Oley pod „Okszyśnie” Zeitungsveririeb, Bo. 
śnowitz, Haupłstracee 18. 


POKOJ umeblowany ladny, widny do wynajecia. B0- 
anawitz, Fischgasse 16, m. 7, Dom Podlejakiej. 46 


AKI PANNA 
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Chcąc mieć swoje ogło. 
szenle w najbliższym nu- 
merze, musisz konlecznia 
wraz z ngloszeniem wy- 
slać pieniądze na koszt 


Szkoły 


dzie „Kommissarischer Verwalter  samilicher druku. Nieoptacona zaó- 
erg- und Hfiitżenindustrien im Stadtkrcis So- GADA, GD cd 
snowitz und Landkreis Bendzin, Sosnowitz — SRONEK W | 
Breslanerstrasse 1. sił Uk 
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